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W iadomośei urzędowe

CZĘsO NIKDUZĘDUW A.— Wiadomości zagrani­
czne.

Wiadomości rozmaite.
Wiadomości literackie.
Postrzeżenia we względzie metod używanych 

po szkołach w Niemczech i Francji w wykła­
dzie przedmiotów filologicznych i historycz­
nych. ]). Juljuna Skupiewskiego (ciąg dalszy).

Kursa papierów publicznych i pieniędzy.
Obwieszczenia.

RZECZY STAROŻYTNICZR— Opis starożytno­
ści znajdujących się w Królestwie Polskiem 
(ciąg dalszy)

t; b  t \  i» n >i : i: v i u.

R edukcja „D zienn ik a  P ow szech nego,, upra­
sza C zyteln ik ów  sw oich  tak  w W arszaw ie  
jak  i na prow incji m ieszkających , o p o śp ie­
szenie z w niesien iem  prenum eraty za rozpo­
czynający s ię  z d. 1 K w ietn ia  1863 roku  
k wartał.
Cena Dziennika w Warszawie: rocznie R .8

pótrocz. „ 4
kwarta!. „ 2
miesięcz. „ — k .67  

Na Prowincji: rocznie „ 9 „ 20
pńłrocz. „ 4 „ 00
kwartał. „ 2 .. 30

Za przesyłkę w kopertach  kwar. rs. 1.
W  W arszaw ie, prenum erata przyjm uje się  

w K antorze G łów n ym  R edakcji, w dom u pod 
Nr. 4 i5 ,  przy u licy  K rn k ow sk ie-P rzed m ie-  
*cie, oraz w kantorach: Ac,hetka przy u licy
M arszałkow skiej N r 1065, B ysińskiego  w do­
m u Skw arcow a; Blaszkowskie-go na K rakow -  
sk ieiu -P rzed m icściu  N r 3 9 5 ;  Dąbrowskiego 
W - l i c y  M arszałkow skiej N r 1376; Dąbrnw- 
s  * ll “ ca P ąysta  N r 415w; Dębińskiej przy u li- 

. ugioj Nr 489d; Grabowskiego przy u licy  
Nr 967; Kwaśniewskiego  przy u licy  

Liektoralnej; Kalj/lo m lęieg0 przy u licy  S en a ­
torskiej Nr ±63; Aędiierialeskiego  przy rogu u li­
cy  Żelaznej i Chłodnej; Potrzebskiego róg u licy  
N o w y -S w ia t i Chm ielnej ; Rutscha  przy u li­
cy  N o w y -Ś w ia t i  K siążęcej; F lorjana Roz- 
inanith przy u licy  Ś to-Jańsk iej; S. llozma- 
nith  przy u licy  N ow y-S w iat; Stapfa  przy u li­
cy P rzejazd  N r 611; Segedy przy u licy  D łu ­
giej; Schustra  przy u licy  'W ierzbowej N r 473- 
J . ly l z  a przy u licy  M iodowej Nr 489  lit. 0 ,7 //-  
buchowskiego przy u licy  N o w y -S w ia t N r 1300; 
Krajewskiego ró g  Ś -to  K rzyzkiej N r 1352 A., 
M. Co U // przy u licy Żabiej w pałacu Zam ojskich; 
Janiszewttkirgo kupca, przy ulicy N a lew k i 
W dom u H o lia , Nr. 2256 Lewenhardowej 
K rakow sk ie-P rzed m ieścię Nr. 375 albo 66  
nowy; Winklera  N o w y -Ś w ia t i Szuby  przy  
u licy  N o w y -Ś w ia t.

czasowi na r. 1863, Członkowie tejże Rady: Hra­
bia Leopold Poletyllo, i Aleksander K urtz.

II. P r z e z  P o s t a n o w i e n i e  N a m i e s t n i k a
J e o o  C e s a r s k o  - K r ó l e w s k i e j  M o ś c i

w’ K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m .

W Radzie S tanu Królestwa Polskiego. -  Mia­
nowany:— Yice-Refcrendarz Klasy II w Kancelarji 
Rady Stanu Królestwa, Książę Feliks O giński, 
Nadetatowym Vico-Referendarzem w tejże Kance­
larii.

Uwolnieni ze służby.—-Na własne żądanie:—Re­
ferendarz Stanu w Radzie Stanu Królestwa Kon­
stanty Górski, i Vice-Referendarz Klasy II w Kan­
celarii tejże Rady Zygmunt Dangel.

II W arszawskich Departamentach Rządzącego 
Sena tu .— Otrzymuje urlop za granicę: — Członek 
IX Departamentu Rządzącego Senatu, Rzeczywi­
sty Radca Stanu Antoni Czaplicki, na d. 14

III. P r z e z  P o s t a n o w i e n i a  R a u t  A d m i n i ­
s t r a c y j n e j .

W  W ydziale Komisji Rządowej W yznań Reli­
g ijnych i  Oświecenia Publicznego. —  Otrzymuje 
urlop za granicę: — Spadły z etatu b. Guwerner 
Instytutu Szlacheckiego w Warszawie, Beniamin 
Mottirr, na d. 28.

W Wydziale Komisji Rządowej Spraw Wewnę­
trznych  -—Otrzymują urlop za granicę: —  Lekarz 
M. Stołecznego Warszawy, Doktor Medycyny J ó ­
zef Kw aśniew ski, ua dni 10 i Lekarz Powiatu  
Przasnyskiego, Doktor Medycyny Juljan Kwaśniew­
ski, na cl ’28.

Uwolniony zo służby. —  Na wlasac żądanie: — 
Prezydujący w Kadzie Szczegółowej Opiekuńczej 
Zakładów Dobroczynnych Powiatu Wieluńskiego 
Michał Białecki.

W Wydziale Komisji Rządowej Sprateiedliwo- 
ści.— Otrzymuje urlop zagranicę:— Sędzia Pokoju 
Okręgu Chełmskiego Adolf Piotrowski, na m iesię­
cy 4.

IV. P r z e z  P o s t a n o w i e n i e  D e p a r t a m e n t u  
H e r o l d j i  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .

W St. Petersburgu dnia 2 (14) Marca 1863 r. 
(Nr. 1.).

Posunięty za wysługę lat na Radcę Kolegialne­
go: Pomocnik Starszego Urzędnika, VII klasy, 
własnej J e g o  C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e j  M o ś c i  Kan­
celarji Sekretarjatu Stanu Królestwa Polskiego, 
Radca Dworu Mikołaj Hozenfeld- Frejberg, ze star­
szeństwem od d. 27 Kwietnia 1862 r.

V . P r z e z  r o z p o r z ą d z e n i a  K o m i s i j  R z ą - 

d o w y c h  i  W ł a d z  O d d z i e l n y c h .

II Wydziale Celnym p rzy  Kancelarji Przybo­
cznej Namiestnika J e g o  C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e j  
M ości w Królestw ie Polskiem.— Uwolniony ze służ- 
by: —  Na zasadzie Art. 7 7  Ustawy o służbie Cy­
wilnej, Młodszy Urzędnik do pisma w Wydziale 
Celnym, L,eon Leśkicwicz.

W i e l k i  K s i ą ż ę  N a m i e s t n i k  J e g o  C e s a r s k o -  
K r ó l e w s k i e j  M o ś c i  w Królestwie Polskiem.

(podpisano) KONSTANTY.

wie d. 1 -Kwietnia 1863 r .— Vice Prezes Admini­
stracji Ogólnej Ks. Białobrzcski. — Członek, Se­
kretarz Towarzystwa K. Jtzioiański.

I -

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

C Z Ę ŚC  UltZłgDOWA.

R O Z K A Z 

do Zarządu Cywilnego Królestwa Polskiego.

W W arszawie .1. ly  (31) M ores 1863 r.
I .  P r z e z  N a j w y ż s z y  R o z k a z  J e g o  C e s a r ­

s k o - K r ó l e w s k i e j  M o ś c i .

, 'v Petersburgu dnia ó (17) M arca 1863 r.
(Nr.- 4 ). '

Uwolnieni od obowiązków.— Na własne żądanie:
8,a li  Członkowie Rady Stanu Królestwa Polskie­
go: Jakób Lewiński, Rzeczywisty Radca Stanu Mi­
chał Lewiński, i Franciszek lVęgliński, tudzież

Z arząd W arszawskiego Ober-Policmajstra . —  
Na zasadzie rozporządzenia władzy wyższej, poda- 

j je do powszechnej wiadomości, że począwszy od 
: dnia dzisiejszego, znajdujący się na mieście w po- 
1 rze wieczornej, dopiero od godziny 8ej w latarki 
[ zapalone winni być opatrzeni.

Warszawskie. Towarzystwo Dobroczynności.— 
Podaje do wiadomośoi, że jak corocznie, tak i w r. 
li. rozdawane będzie Święcone starcom i sierotom 
w Gmachu Głównym Towarzystwa przy ulicy Kra­
kowskie Przedmieście, w Niedzielę, to jest w dniu 
pierwszym Wielkiej N ocy , o godzinie 10 rano. 
Opiekunki przeto i Członkowie Towarzystwa pra­
gnący asystować tej coremouji, raczą łaskawie 
przybyć o godzinie wyżej wskazfinej. — w Warsza­

Wjfólne spraw ozdanie.
O statnie w iadom ości z N ow ego Jork u  po­

daw ały w ieść o w zięciu  przez francuzów  s t o ­
licy  M ek syk u . W  P aryżu  w iyść ta uio zysk a­
ła  w iary z pow odu  jej n iepraw dopodobień­
stw a. Ażeby- m ogła być rzeczyw istą, trzebaby  
było żeby arm ja francuzka, która według- o- 
statn ich  bezpośrednich  z M eksyku w iadom o- 

| ści, przysposabiała s ię  do atakow ania P uebli, 
w ciągu ośm iu lub dziesięciu  dni, obeszła  
z boku to m iasto, przebyła przestrzeń oddzie­
lającą go od sto licy  i n iespodzianie zajęła tę 
ostatnią. T aka szyb k ość poruszeń m iałaby  
charakter cu d ow n ości, a zresztą postęp dzia­
łań  w ojennych w ciągu  zeszłego roku, czyni 
ją zu pełn ie nieprawdopodobną.

P atrie  na zasadzie listów  z Vera Cruz n a ­
d esłan ych  do H iszp anii przez H aw aunę, dono­
si, że dowódcam i w P u eb li byli jenerałow ie  
Ig lesia , Com oufort i Negreto; ternu ostatn ie­
m u w szakże n ie bardzo ufano i śledzono w szy-
stkio jeg o  kroki. W  arm ji m eksykańsk iej 
w ed łu g  tych że w iadom ości m iało panować 
zbiegostw o; z sam ej G uadelupy m iało przejść 
do obozu francuzkiego 2,000 m ek sykań sk ich  
żołnierzy; w O rizabie zaś u tw orzył się  kor­
pus oficerów  m ek syk ań sk ich  przyw iązanych  
do F rancji, którzy pod g łów nem  n aczeln i­
ctw em  jen . Tabaoda, m ieli obejm ow ać d o­
w ództw o nad zbiegam i i u tw orzyć tym  sp oso­
bem  logję honorow ą.

Djario Espanol podaje n iektóre szczegó ły  o 
p rzyb yciu  do H iszpanji infanta D on  Juaua  
de B ourbon, k tóry  udawał tak  doskonale an ­
g lik a , iż n aw et podróżujący z n im  razem  jen. 
Oordowa, n ie  d om yślił sic, że jest hiszpanem . 
W iadom o, że in fant już opuścił H iszpanję, 
n ie osiągn ąw szy  g łów n ego celu sw ej podróży, 
to je s t  p osłuchan ia  u K rólow ej Izabelli.

Z drow ie p. F arin iego  cok o lw iek  się  p o le ­
p szy ło  i prawdopodobnie przew iozą go z Su- 
za do N ovaleze, gdzie spodziew ają się w p ły ­
wu na jego  zdrowio czystego i św ieżego  p o ­
wietrza. R ząd zam ierza u dzielić mu pensje  
taką, jaka  poprzednio udzielona została  p. 
Paleocapa. K om isja  izby deputow anych , któ­
rej pow ierzone było roztrząśnięeic projektu  
d o ty c z ą c e g o  s t o w a r z y s z e n i a  k r e d y t u  z ie m ­
sk iego, odm ów iła  w zięcia  pod rozw agę przed­
staw ion ych  jej n ow ych  propozycji różnych  
kapitalistów ; zatem  izba będzie roztrząsała  
ty lk o  układ  zaw arty z pp. B ix io , F rćm y  i P e-
reire.

W ed łu g  d ep eszy  z A ten, zgrom adzenio na­
rodow e obrało królem  księcia W ilcholinu  
duńskiego. Monitor na podstaw ie korespon- 
dencij z K openhagi, opisuje w ja k i sposób  
pow stała  kandydatura tego księcia. K siążę  
W ilh elm  jak iś czas baw ił w L on d yn ie z po­
wodu ślubu  sw ej siostry , k siężn iczk i A le­
ksandry z k sięciem  W alji. Hr. R u sse l sk o ­
rzysta ł z tej sposobności dla rozpoczęcia u k ła ­
dów. O jciec n ow ego kandydata k siążę C bry- 
stjan, n ie staw ia ł żadnych zarzutów  p rzeciw ­
ko propozycjom  an g ielsk iego  m inistra, lecz za 
p rzedw stęp n y w arunek, p o łoży ł zezw olenie  
K róla  D u ń sk iego , k tóry  uw iadom iony na­
przód drogą telegraficzną, a potom  przez po­
sła a n g ielsk iego  przy jeg o  dworze, o z :m ia­
rach gabiuetu  lon d yń sk iego , ośw iadczył, iż 
b y łb y  bardzo zadow oln iony, gd yb y  k and y­
datura ta szczerze b yła  postaw ion a i n a stę ­
p n ie  przyjęta przez naród greck i.

(Ind. bel., Patr., W. Z., ScA. Z.)

t n g l j n .
Londyn , 28  Marca. P arlam ent rozpoczął 

wczoraj sw e ferje w ielkanocne. P ierw sza  
przeto p ołow a tegorocznej sesji parlam entar­
nej u kończoną została. Przeszła  ona spokoj­
nie, bez w yw ołan ia  żadnej burzy, tak jak  z 
góry  zapow iodzianem  zostało, a toż sam o m o­
żna prorokow ać i co do drugiej połow y sesji 
parlam entarnej, która będzie zapew ne k ró t­
szą niż to zw y k łe  m iew a m iejsce. W  żadnym  
w ypadku  n ie n ależy p rzew idyw ać w ielk ich  
sporów  stronniczych, gd yż torysow ie (z w y­
ją tk iem  D israelego  i k ilk u  in n ych ) sk łonn i 
są do pozostaw ienia w szystk iego  sta l u quo, a 
n aw et w ątpić należy, iżby budżet dał powód  
do w ażnych  rozpraw, zw łaszcza że bil d o ty ­
czący tyton iu , k tóry w każdym  razie w a rtb y ł 
rozpraw co do jogo  zasad, przeszedł po trzc- 
ciokrotn em  odczytaniu. Ze spraw  w ew uętrz- 
nyeli, jedna ty lk o  m oże obudzić ogó ln y  in te ­
res, m ianow icie, czy i w ja k i sposób państw o  
zap ew n i dostateczną pom oc pozbaw ionym  
cbleba robotnikom  okręgów  trudniących  się. 
fabrykacją b aw ełny. Z liczby tych , którzy  
kw estję tę roztrząsają na serjo i k tórzy ż y ­
w ią przekouanie, że dobroczynność pryw atna  
nie zdoła utrzym ać robotników  prziz k ilka  
lat pod w zględem  fizycznym , podczas gdy  
pod w zględem  m oralnym  przyczyni się  do 
zu p ełn ego ich  upadku, n iektórzy spodziew ają  
się , że parlam ent nie zezw oli ua to, ażeby 
przez w y  chód żt w o kraj został pozbaw iony  
znacznego zasobu s ił robocz\rch. W  uksztu ł-  
eeńszych  sferach parlam entarnych  i d zien n i­
k arsk ich  przem aga przekonanie, że przesile­
nie bawełuiezo nie je s t  zjaw iskiem  przecho­
dniem , k tóreby dało się  usunąć za pom ocą  
pól środków, i że należy przeciw nie pozosta­
w ić tako we, tak sam o jak  w szelk ie in ne prze­
silenia p rzem ysłow e,, w łasnem u losow i, dopó­
k i złe sam o przez się  n ie zostanie usnuiętem  
i daw ny przem ysł n ie zak w itn ie na now o, 
lub też dopóki ua jego gruzach n ie zjaw i się  
jaka now a potężna galęż przem ysłu. Iuuom i 
s ło w y  da się to tak wyrazić: A nglja jest tak  
silną, iż w tym  w ypad ku  m oże pozostać w ier­
na zasadzie n ieinterw enjow ania w stosu n k i na- 
rodow o-ekonom iezne. T ak ie  panuje przeko- 
nauio w sferach rządow ych, podczas gdy zna­
czna liczba osób pryw atn ych  widzi jed y n y  
ratunek bądź w dostarczeniu  pozbaw ionym  pra­
cy  robotnikom  środków  do zaspokojenia po 
trzeb życia w  kraju, bądź też w ułatwieniu 
im  sp osobn ości w yem igrow ania. D ziw n em  
się  wydaje, że żaden z przyw ódców  nowej 
sz k o ły  ekonom ji narodowej (strounictw o  
m anebestersk ie) n ie w yjaw ia sw ego  zdania  
co do tej uieci.erpiącej zw ło k i kwostji. D o p ó ­
ki n ie grozi żadne w ięk sze n iebezpieczeń­
stw o, szkoła  inanchesterska zw ołuje m eetin - 
gi dla w ynalezien ia  środka u sun ięcia  złego; 
lecz ja k  sk oro to ostatn ie w yjdzie n a  jaw  w 
całej sw ej strasznej rzeczyw istości, w ów czas  
zap ał retoryczny tych  ek on om istów  gaśn ie  
zupełn ie. M ilczą oni i obecnie, gdy nędza 
trapi Av A n g lji robotników  i gd y  kraj najbar­
dziej potrzebuje ich rady i doświadczenia. 
L ecz za to p. B r ig h t m iał znow u ouegdaj m o­
w ę w obec tow arzystw a  rzem ieśln ików  lon-  
duńskieb, k tórych  w zyw ał do okazania p o­
parcia stanom  północnym  A m eryk i, co wpra­
wdzie je s t  poniekąd  słusznem , gd yż mąż ten 
uważa istn ien ie unji am erykańskiej i zn iesie ­
nie n iew oln ictw a  za jed n o i  toż samo; lecz 
jed uocześn ie dowodzi! on, że k lasa  k ap ita li­
stów , w ięk sza  część prasy i cała arystokracja  
an gielska  je s t  n ieprzyjaźnied la  P ó łn o cy  u sp o ­
sobioną, gdyż ta ostatnia jest jed yn en i pra­
w ie na k u li ziem skiej państw em , zapow nia-  
jąeeui praw dziw ą pod w zg led em p olityczn ym  
i społecznym  swTobodę.

A u s t r ia .
Wiedeń, 29 Marca. O trzym ano tu obszerne 

spraw ozdanie z posiedzeń  kom isij kom itatów

K olosk iogo  i dolno-A lbenskiego. W  o b u ty ch  
kom isjach prezydujący zakom unikow ali: po­
stanow ienia  tym czasow e zarządu krajow ego  
w przedm iocie kas gm in n ych , przepisy co do 
ułatw ień przy pom iarach k atastra lnych , po­
stanow ienie d otyczące w yku pu  służebności 
urbarjaluycb, ulgi zaprow adzone z w oli m o­
narszej przy poborze do w ojska, i nareszcie  
postanow ien ia  dotyczące tym czasow ej orga­
nizacji m uuicypiów . R ozporządzenia p o w y ż ­
szo, z natury sw ej, n ie zosta ły  poddane roz­
trząsaniu. W  kom isji kom itatu  K o losk iego , 
obradującej w K lauzeuburgu, w ięk szość w ę ­
gierska p ostan ow iła  podać C esarzow i adres, 
tak i sam , ja k i d oręczyła  m onarsze deputacja  
kom itatu S zo łn ok sk iego . M niejszość rum uń­
ska, która z pow odu tak  n ielicznej reprezen­
tacji jej narodow ości w kom isji, jak  i n ieu ­
w zględn ienia  jej język a , w yw oła ła  m ałą bu­
rzę, która spow od ow ała  zredagow anie i od­
czytan ie  protokółów  n ie  ty lk o  po w ęgiersku, 
lecz także po rum uńsku, u ch w aliła  także po- 
dauie C esarzow i adresu, w k tórym  uprasza o 
rychło zw ołan ie sejm u siedm iogrodzkiego. 
O gol zaś zgrom adzenia p ostan ow ił, że oba 
adresy, lak w iększości w ęgiersk iej jak im n iej-  
szośei rum uńskiej, m ają być jed n ocześn ie  mo- 
uarsze podane.

W  kom isji kom itatu  dolno-A lboń sk iego , 
która odbywała sw e posiedzenia  w N agy-  
E n yed , odczytane zosta ły  też sam e co i  w  
K lauzenburgu p ostanow ien ia  i rozporządze­
nia rządu, najpierw w jęz y k u  w ęgiersk im , a 
następn io , na żądanie reprezentantów  ru­
m uńskich. w język  u tych  ostatn ich. Jed en  z 
człon ków  kom isji, sędzia tabularny M ango- 
sius, w yn u rzy ł życzenie, ażeby przyjętą zo­
stała  zasada, iż w sze lk ie  rozporządzenia, p o­
stanow ien ia  i decyzje m ają być czytane takżo  
w języ k u  n iem ieck im , leoz n ie  n a sta w a ł na  
n atych m iastow e w y p e łn ien ie  tego życzeuia, 
ośw iadczając, żo p rzytom n i na posiedzeum  
reprezentanci n iem ieccy , w cale zresztą n ie li-  
czui, zrozum ieli dostatecznio to, co w język u  
w ęgiersk im  odczytanem  zostało. N iek tórzy  
reprezentanci rum uńscy, a pom iędzy n im i 
p. S ow ern  A k sen te , znany obrońca żyw io łu  
rum uńskiego, żądali, tak  sam o jak  ich  ziom ­
kow ie w K lauzenburgu, ażeby w szczęte zo­
sta ły  rozpraw y nad przepisam i d otyczącem i 
w yborów  do w ładz m un icyp aln ych , lecz uad- 
żupan na to n ie zezw olił.

W  ogó le  narady w obu p om ieu ion ych  k o ­
m isjach kom itatow ych  od b y ły  się  spokojnie i 
z godnością.

Presse w iedńska donosi z w iarogodnego, 
ja k  powiada, źródła, że p rzesilen ie m in iste-  
rjalne m ożna uważać na teraz za zu pełn ie u su ­
nięte: tak kanclerz nadw orny w ęgiersk i, ja k  
i w szyscy  m in istrow ie pozostają na sw y ch  
stanow iskach . Bez o fia iy  atoli obejść się  n ie  
mogło: sędzia kurjalny lir. A pp onyi, p iastu ­
ją cy  ten  urząd od czasu w ydania dyplom u p aź­
d ziern ikow ego, m a przy tej sp osobn ości o- 
trzyinać dym isję, czy li raczej, ja k  się  zw y k le  
w podobnym  w ypadku wyrażają, sam  prosić  
będzie o zw o ln ien ie  go od obow iązków . Sejm  
siedm iogrodzki, od przyjścia którego do sk u ­
tku kanclerz nadw orny hr. N adasdy u czyn ił 
zależnein  sw e pozostanie na urządzić, zw oła ­
ny zostan ie n iezw łoczn ie , przez co stan ie się  
zadosyć ostatniej z form alności w ym agan ych  
dla uznania rady państw a, zgodnie z brzm ie­
niem  k onstytucji, za k om p letn ą  de jure.

ft'rancja

Pary I, 28 Marca. K om isja  rady stanu w y ­
słu ch ała  dziś w szy stk ie  popraw ki, któro za­
proponow ane zosta ły  przez k om isję budżeto­
wą. M szy stk ie  te  popraw ki ja k  zapewniają, 
zosta ły  odrzucono przez kom isję rady stanu. 
P om ięd zy  niem i w ięk sza  część, d otyczyła  
zm niejszenia rozchodów departam entu m a­
rynarki.

K Z E C Z V  S T A I t O Ż Y T N S C Z E

Opisy zabytków Starożytności, przez Delegację 
■wysłaną z polecenia Rady Administracyjnej 
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4. P owiat S tobnickl

Budowle duchowne. K ośc ió ł parafjaln y p od 
w ezw aniem  S -go  "  jad} sław a zbudow ał Iva- 
zim ierz W ie lk i, na zadosyć uczyn ienie B ogu  

utopien ie M arcina B aryczk i M ikarjuaza  
K ated ry  K rakow skiej w  roku 13o4. .Test to 
gm ach w yn iosły , z ceoJy postaw iony, szkarpa- 
m i w sparty, z ‘dachem  goneianyin . S zczyty  
jego są zębate, przy g łów n ej szczytowej ścia- 
ui o przy sionek— okna gotyck ie, w ew nątrz nic 
osobliw ego nic przedstaw ia, oprócz zakrystji, 
która ja k k o lw iek  bardzo szczupła, m a sk le- 
n ic T k o ń ^ 1}6'* T ^kności. N a cm entarzu dzwon- 
od brnuf rok*^1 j 8Pó 9̂aesiia- Ż elazne okucia

b m ly u k a m ii,a Slo„ ion„. ,.8 je j
sunku zająć m e podobna. W  dobrym  utrzv-
m ana jest stanie.

Kościół Ś-go Ducha. S to i p o z a  bram ą K ra-  
-0v sk ą  na tym  w łaśn ie  pagórku, u stóp kto- 

l e go znajdują się  ow e po rozbójnikach pozo-
k°v sk ą  na tym  w łaśn ie pagórku, u stóp któ- 
l e go znajdują się  ow e po rozbójnikach pozo 
*’ale jaskinie. B udow a jego  je st  bardzo pro 
®ta>—• sty l od G otyck iego  dawniejszy. Jed en  
■Zu)  °ka na ten  pom nik przekona zaraz, że 
.Jest najpóźniej X lI -g o  w iek u  dziełem . Nabo- 

tn stw o  w  tym  kościolkurzadko się odbywa, 
^ l utrzVm y w an3* Je8t czysto i ma parę obra- 

w ielk iej dawnośei.

Jask in ie, o k tórych  wyżej b y ła  m owa, w y  ku­
te są w skale, u przynajm niej ze sam orodnych  
ręką ludzką przerabiane, w jednej z nich w i­
dać rodzaj łóżka i w yprow adzony na po­
w ierzchnią góry k o m in ,--d ru g a  m niej w y g o ­
dnie urządzona. Jask in ie te służą dziś na pi­
w nice dla m ieszkańców  pobliższych.

TV m ieście S zyd łow ie zw raca także na sie­
bie u w agę żydow ska B óżnica. B u d yn ek  ten z 
kam ienia m urowany, stoi w rogu m iasta na 
jednej przekątnej z zam kiem . VVcdle tw ier­
dzenia m iejscow ych  m iał być w zniesionym  
około roku 1600. G dy jednak sty l jego  w cze­
śniejszej daty p iętno nosi na sobie, a żydzi 
^szydłowscy ju ż w końcu X V -g o  w ieku zna- 
kom itenii obdarzani byli przy w ilej ani i, z w iel- 
r "l"1! in ',;c '*° Praw dy podobieństwom  m ożna  
ta Km ó (d °żyć za opokę, około której bóżnica
r o ir i - u m ,* * est to budynek n iew ielki, czw o- 
l  ?  -V. z oknam i z nh
kończonem i ł u Ł i " 11. Z Pk s k im  11 8 * 7  za'  
zaś u góry w bhm ki’ n .ln a  k l'VtV- ściany  
podparte. W oivnętrznoWyw aDe ’ “ k " P anu 
chodzi istotnie z w ieku i _ f j TUrzą em o po-

S zyd łów  stoi na wzgórzu z pod którego  
liczne sączą się źródła. W oda z n ich  ruram i 
prow adzoną była n iegdyś do zam ku i m iasta, 
z czego dochód pobierał m agistrat, S zw ed zi 
ow e rury zn iszczyli tak dalece, że potem  w o­
dę beczkam i trzeba było przywozić. Lechów  
je s t  3, to jest: garncarski, kow alsk i i szewcki, 
z ty ch  najdaw niejszy kow alski, a raczę) połą­
czony z w szystk ich  rzem ieśln ików  z żelaza 
w \ ' aliia jąeyeh, ustanow iony został w r. 1523, 
a e za led w ie ćw ierć w ieku  przebył, połączono  
go z podobnyinże cechem  w  S topnicy. S z e w ­
cy zawiązali się w oeoh na m ocy przywileju

króla Z ygm unta A ugusta  w roku 1570, a 
garncarze posiadają kopjęprzy w ileju  Z ygm u n ­
ta I l ł - g o  jak ob y  z roku 1533, która jed nak  
albo je s t  fa łszyw ą, albo z oryginałom  nic zgo­
dną.

H erbem  m iasta jest orzeł m iędzy dwiem a  
wieżam i, z k tórych  jedna ma 2 okna u góry  
l - o  na dole, druga zaś przeciwnie.

Miasto pryw atne Kurozwfki. B yło  to m iasto  
dziedzictw om  rodziny K urozwęekicb, L. Poraj, 
po której w ygaśn ien iu  w k o ń c u X V -g o  w iek u  
przeszło w  dom  L an ck oroń sk ich , następnie  
około początku w ieku  X V III-g-o w dom  S o l-  
ty k ó w — a przed kilkunastu la ty  w dom  Po- 
piclów .

Zam ek a raczej pałac tutejszy, w zn ieśli za­
p ew ne Lauckorońscy, a przynajm niej przera­
biać go m usieli, w ew nętrzne bow iem  jego  roz- 
lożonie bardzo przypom ina budoivy X T’I-go  
wieku. W yb ud ow an y na nizinie praw ie nad  
sam ą rzekaŁ i angielskim  otoczony ogrodem  
zew nątrz m a postaw ę togoczesną, m ieszkalny  
i  dobrze utrzym any.

K ośció ł z ciosow ego kam ienia z Wieżą w znie­
ś li bezw ątpienia nąjpierwsi tutejsi dziedzice 
K urozw ęccy. Przerabiany w czasach później­
szych  zaledw ie kilka śladów  starożytnej bu­
d ow y dochował na sobie. M ieszkali przy nim  
kanonicy regularni L ateraneńscy, później b ył 
ty lk o  parafialnym . M atka teraźniejszej dzie­
dziczki hr. S p ity  ko w  a zaprowadziła przy nim  
^ioHtry M iłosierdzia urządziw szy szpital na 

. óżek. W ew n ętrze  tego kościoła nie m a  
m c osob liw ego oprócz p iękucgo obrazu B oga

■ Z.u ć. w ie lk im  Ołtarzu w  X V -tv in  a 
" E S  AYI-,y<n„ieku malowanego.

, o P10 ' y ty  jest gontem , a le w  dobrym  
utrzym any stanie.

0  sam em  m ieście n ic  m a nic do pow iedze­
n ia— chyba, źe na w yniosłej z w apiennego ka­

m ienia górze jest w zniesione. A rchiw um  jego  
ubogie.

Miasto pryw atne Piotrkowice. W  tern m iaste­
czku, które się pod praw am i m iejsk iem i u trzy­
mać nie m ogło i na w ieś później zostało prze­
m ienione, dwa są kościo ły  i obadwa na u w a­
gę zasługują.

D aw niejszy parafialny najpóźniej z X V -go  
w ieku  pochodzący, odznacza się starożytną  
sw oją postacią. Z budow any je s t  z m igjscowe- 
go b iałego kam ienia i obrzucony tynkiem . 
Szczyty  ma z ceg ły , a zęby czy li blanki szczy­
tow e z ciosu. N ad w chodow em i drzwiam i 
herb G ryfi na kam ieniu w yk u ty ,d ach  ostry, 
pokryty gontem , znacznie popsuty. W ew nątrz  
zam iast sk lep ienia  sutitow anie z desek. O łta ­
rze snycerską robotą w  X V l-ty m  w iek u  w y­
konane. P o  przeniesien iu  nabożeństw a para- 
tjalnego do kościoła P o-B en oń sk iego , p iękny  
ten  kościółek podupadł, i dziś ua cmontarzó- 
w y jest zam ionienym .

D ru g i k ośció ł w P iotrkow icach  fundow any  
dla K K s. B en on ów  czy li R edem ptorystów  
pochodzi najw cześniej z l7 -g o  wieku. B y ł to 
gm ach duży na wzgórzu stojący i z daleka  
widzialny, z w ysoką wieżą i bardzo w ysokim  
L oretein  czyli kaplicą. K szta łt jeg o  dosyć 
osob liw y— inury jego  z kam ienia w ystaw ione, 
obrzucone b y ły  tynk iem , dach k ry ty  dachów ­
ką, a w ieże gontam i. P rzed  k ilk u  la ty  cały  
dach tej św ią ty n i sp łonął i dziś sam e tylko  
m ury z niej storczą.

Miasto pryw atne Sobków. Tak zw any od ro­
dziny Sobków  herbu Brochw icz, której pier­
w otn ie  b y ło  w łasnością.

E r y g o w a ł  ^  r o k u  156<3 f^tanisicTw feob ek  
z S u lejow a K asztelan  B iecki i Starosta M a- 
łogostsk i. za zezw oleniem  króla Zygm unta A u ­
gusta.

m iasteczko R adziw iłłow ie, a w  ostatn ich  i 
sach Szan iaw scy. Zam ek tutejszy w  non  
w ystaw iony sm aku, m ałem i jednak opatrz 
basztami, zdaje się być dziełem  17-go wi< 
D otąd  je st  m ieszkalnym .

Miasto pryw atne Pińczów. N azw isko mi; 
tego ma pochodzić o d p ięc iu  sów , a założi 

.jego zdaje się  odległej starożytności zasię; 
V XT w iek u  było w łasnością  rodziny C 
śnickich h. D ębno, od k tórych  w  końcu X 
stu lecia  nabył je  B isk u p  K rakow ski P  
M yszk ow ski h. Jastrzębiec. P o  śm ierci B is  
pa dostał się  P ińczów  synow cow i jego  I 
gm im tow i, założycielow i ordynacji M y szk  
sk ich , dziś w posiadaniu hrabiów W ielo i 
sk ich  będącej. Około środka X V I I I  w i 
było g łów n ą stolicą zw olen n ik ów  na 
Zw ingliusza i I  austa Socyna i w  nicin  od 
w ały  się liczne różn ow iercóp  synody.

Za m uram i tego m iasta za łożył Żygm  
j  M yszk ow sk i now e m iasteczko M irów, i  w n 

w spaniały  zam ek dla siebie w ybudow ał, a j 
dziedzinie tej P ap ież K lem en s V III  ty tu ł M 
grabstw a nadał, utw orzyw szy z niej ordyna  
sam  pierw szy M argrabią na Miro w ie pisać 
począł. N ow em u m iastu k rólow ie P o lsc y  
zm aite nadaw ali przyw ileje, w szak że w  
źniejszych czasach p o łączyw szy  się  z P ińc  
worn, oddzielność n azw isk a  straciło.

W  zamku P ińczow skim , a raczej Miro' 
k im  przyjm owaną była C ecylia  Renata u 
1637, na ślub z W ła d y sła w em  I V  k rólem  I
8kivm1^ T VVim o aw y j a<JiV a — później zaś w 
tach 1 6 o 6 1 1 102 zam ieszk iw ali w  n im  S zw e

b ądząc z ryc in y  jego , k tórą  nam  życioph  
K arola G u staw a k róla  S zw edzkiego, Jem  
ru tten d o rf zostaw ił, zabudowany był na z 
czneilt w zgórzu w  wązki czworogran. Głóy  
część jego pięknemi rotundami“przyozdol
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Z god nie z podaw anem i zapew nieniam i, p. 
H ayin  og łosił dziś lis t  w dzienniku na czele  
k tórego  stoi, zrzekający się w spółzaw odn i­
czen ia  z kandydaturą p. P icard . Jednakże  
z w yrażeń  tego listu , rów nie jak  i z listu  j e ­
dnego z w spółpracow ników  tego dziennika  
okazuje się, że p. H ayin  zam ierza postaw ić  
sw ą  kandydaturę w P aryżu, ty lk o  już nie 
w tym  okręgu, w k tórym  p ierw iastkow o za­
m ierzał. P . Girardin, który słu szn ą  a żyw ą  
p olem ik ą przeciw ko nieuzasadnionym  rosz­
czeniom  p. H ayin , nic m ało p rzyczyn ił się  do 
sk łonien ia  go do tego  zrzeczenia się , w in ­
szuje m u przyjętego postanow ien ia  i ośw iad ­
cza gotow ość popierania go w now ych u siło ­
w aniach . D zien n ik  Temps sądzi przeciw nie, 
m ianow icie , że dyrektor dziennika, w obe­
cn ych  okolicznościach, n ie m oże być dobrym  
deputow anym , i oddając p och w ały p. H ayin  
za jego zrzeczenie- się, zachęca go albo do 
porzucenia dyrektorstw a dziennika, albo j e ­
że!) chco koniecznie, aby jogo d zienn ik  był 
sądzony* przez g ło sy  w yborców , w takim  ra­
zie  żeby go przed wyborcam i przedstaw iała  
inna osob istość, n ie będąca w cielen iem  dzien­
n ika, n ie w nosząca go z sobą do izby, ponie­
waż trudy d eputow anego i dyrektora d zien ­
n ika  zbyt są c iężk ie , aby im m ógł podołać  
jed en  człow iek . P ow od y  przedstaw ione przez 
Temps są  d osyć słuszne, i m ają p ew ne zasa­
dy, lecz poniew aż p. H ayin  chce koniecznie  
w ejść do ciała praw odaw czego i to dwom a  
drzwiam i, poniew aż jednocześnie staw ia  sw ą  
kandydaturę w  Paryżu  i na prowincji, w ąt- 
p iiw em  je s t  czy zw róci na to uwagę. D ziś 
zam ierza on w ystąp ić  w p ierw szym  okręgu  
w yborczym , gdzie w spółzaw odnik iem  jego  
będzio p. G uyard D ela la in , jed en  z w ych o­
dzących deputow anych, którzy nie m ają na­
dziei uzysk an ia  teraz poparcia od adm in istra­
cji. K om itet p. Carnot, który* n ie m ógł po  
rozum ieć się  co do pow tórn ego  wyboru de­
p utow an ych  z Paryża, z powodu postaw y  
p. H avin , przyjął teraz p ostan ow ien ie , zap e­
w niające pp. Darim on, Ju lju szow i F ayre, 
O lliv ier i Picard, zachow anie tak sum iennie  
spełn ian ego  m andatu.

W yb ory  m ocno zajmują rząd; zdaje się, że 
z ob ecnych  deputow anych  ty lk o  ze d w u dzie­
stu zostan ie w yk reślon ych  z liczby' kandyda­
tów  popieranych  przez adm inistrację; reszta 
będzie pozostaw iona ' w d otych czasow ych  
okręgach w yborczych , o ile  n ie zm uszą do 
zm ian, potrzeby w alk i, k tórych  naprzód  
przewidzieć nie można. S ta n o w isk o  p. P ie -  
tri w* G ironde bardzo jest trudne; praw ic  
z wszy9tkiemi je s t  on w* nieporozum ieniu , 
a szczególn iej z jen erałem  dow odzącym  w oj­
skam i, k tórego  m inister wojny' n ie chce 
w szakże odwołać.

P otw ierd za  się  w iadom ość, że koleje że la ­
zne a lg iersk ie  uzyskał;, kom panja L jońśko- 
Śródziom na. Rząd poręcza 6% , poniew aż ua 
drogach tych  nie spodziew ają się  zbyt w ie l­
k iego  ruchu.

R ozpuszczono p og łosk ę , że p. T illos, k o n ­
su l francuzki w B u kareszcie, w yd ał obiad 
dla reprezentantów , n ależących  do opozycji 
w  izb ie rum uńskiej, i zachęcał ich  do w y ­
trw ania  na sw etn  stanow isku . Zdaje się , iż 
w ieść  tę nader ostrożnie trzeba przyjm ować, 
poniew aż zbyt je s t  nieprawdopodobną.

S u łtan , jak  powiadają, zam ierza odbyć po­
dróż do Francji i A nglji ua w iosn ę. W przód  
jednakże jak wiadom o, uda się  do S yrji i 
E gip tu . S u łtan  otrzym ał w* podarunku od 
w ice-K róla  E g ip tu  25,000 karabinów  M inić, 
i za upow ażnieniem  rządu francuzkiego, za­
m ó w ił do K onstantynop ola , sam ego ich  w y ­
nalazcę p u łk ow n ik a  M inić.

Z apew niają, że dw ór w yjedzie do S a in t-  
Cloud w pierwszej p o łow ie  kw ietnia; w r e ­
zydencji tej już robią p rzygotow ania na przy­
jęc ie  Cesarza wraz z dworem .

France donosi, że w  tym  roku, m arszałek  
B arraguay d ’H illiers będzie dow odził w obo­
zie pod C halons, gdzie uda się  zaraz w maju.

U tn c ł* >  .

Turyn., 28  Marcu. M ianow anie p. V isconti 
V en osta  m inistrem  spraw  zagranicznych, 
spraw iło  p ew ne zdziw ienie, a n iektóre dzien­
niki bardzo n aw et przychylne gabinetow i, do­
syć  żyw o kry tyku ją  ten wybór. Jed n akże w a­
żne w zg lęd y  spow odow ały tak i w ybór. Panu  
M ingh ettem u  pow ierzono prezydencję gab i­
netu, g łów n ie  dla tego, ażeby m inistrow i sk ar­
bu nadano pow agę, potrzebną dla sp ełn ien ia

p rojektow anych  przez n iego reform. O be­
cnie finanse stanow ią  najw ażniejszą spraw ę 
w e ’W łoszech , zatem  bardzo naturaln ie pre- 
zydencja m usia ła  się  dostać m in istrow i k ie ­
rującemu najw ażniejszym  w ydziałem . W  An- 
glji, w czasie trudnych okoliczności finan­
sow ych , R obert P eel b y ł zarazem  kanclerzem  
skarbowym i (szachow n icy) i prezesem  gab i­
netu. O becnie naw et, we Francji, przy zu­
pełnie innym  system ie, p. F ou id  od gryw a  
w ażną rolę. Zresztą pod tym  w zględem  opi- 
nja publiczna w cale się  nie uskarżała, a g łó ­
w nie zarzuty dotyczą p. V isconti.

K ied y  p. F arin i usunął się  z powodu n ie ­
podobieństw a pełn ien ia dalej obow iązków , 
a p. P a so lin i, z osob istych  względów , gab i­
net ch cia ł dow ieść, że polityka  jego  ża­
dnej n ie u leg ła  zm ianie, i dla tego w ybrano  
cz łow iek a , k tóry  przez trzy lata  ciąg le po­
zostaw ał przy boku p. F arin iego , k ształcił 
się  na jeg o  wzorze, a od trzech m iesięcy  był 
zdolnym  w sp ółpracow nik iem  p. P aso lin iego . 
Oprócz tego chciano dać czyn n y  i s ta n o w ­
czy udział w rządzie deputow anem u z L o m -  
bardji, poniew aż w gab inecie n ie było  ani 
jed nego  Lom bardczyka, a zarazem  pow ołać  
do steru rządu m łody, św ieży  żyw io ł. T ak ie  
p rzyczyn y sp ow od ow ały  nom inację p. V i­
sconti. D z iś  m a on m ieć sw ą  maiden speech 
(p ierw szą m ow ę). P anu je przeciw  niem u  
p ew ne uprzedzenie, a pow odzenie jeg o  może 
być tern ła tw iejszo i w iększe.

N iek tórzy  deputow ani pragnęli aby p. P e-  
ruzzi objął w ydzia ł spraw  zagranicznych, a 
na m inistra spraw  w ew nętrznych  p ow ołany  
był p. S paventa , k tóry  chociaż zajm uje dru­
gorzędne stanow isko, stanow i jed en  z w a­
żn iejszych  żyw io łów  s iły  obecnego gabinetu. 
P  S p aven ta  bezw*ątpienia w krótce zostanie  
m inistrom , ale w cale m u nie p ilno uzyskać  
ten tytu ł.

Zam ierzano pow ierzyć w ydział m arynarki 
p. S ella , byłem u m inistrow i skarbu w gabi­
n ecie p. R atazzego, w celu  u trw alen ia  zw iąz­
ku w szystk ich  odcieni liberalnych . B y ło  to 
zapew ne złudzeniem , lecz m yśl by ła  do­
bra; w szelako p. S e łla  przyjąw szy począt­
k ow o ten w ydział, następn ie po naradzie 
z sw em i przyjaciółm i p olityczn em i, od­
m ów ił przyjęcia. Za pow ód tej odm ow y  
podawano, że poniew aż w ydział m arynar­
ki n ie  je st  p o lityczny, stron n ictw o do k tó ­
rego n ależy p. Sella , n ie  u zysk iw ałoby  
w ten sposób isto tn y ch  rękojm i. Zdaje się, że 
także sk ło n iły  p. S ella  do tej odm ow y w ie l­
kie trudności, jak ieb y  napotkał, szczególniej 
z powodu w spółzaw odn ictw a sw ych  p odw ła­
dnych pom iędzy sobą. A dm irał di N egro p o­
został na sw em  stanow isku . P ow odem  za­
m ierzonego ustąpienia z gabinetu , z jego  
strony, b y ł w niosek  zrobiony w  izbie usta­
now ienia kom isji parlam entarnej do zbadania 
zarządu m arynarki, który to w niosek  będzie 
roztrząsany w izbie przed budżetem , lecz  
w cale nie je s t  w ym ierzon y przeciw ko p. di 
Negro, ty lk o  przeciw ko jego poprzedni­
kom.

O d pew nego cza su  zn ów  w zm ogło  s ię  roz- 
bójnictw o w prow incjach południow ych. 
K ilk a  patroli w ojskow ych  sch w yta li rozbój­
n icy . D ziś zapew niają, że uorganizow ana na 
teritorjum  rzym skiem  b and a, przeszła do 
prow incij neapolitauskich. P odob no stronni­
cy  daw niejszego porządku, zam ierzają w y k o ­
nać jak iś  śm ia ły  zamach. Jak iom i kolw iek  
złudzeniam i durzy się to stronnictw o, bardziej 
aniżeli każde inne podlegające złudzeniom , 
w szelako trudno przypuścić, aby do tego sto­
pnia b yło  zaślep ione. Zdaje s ię , iż żądano 
raczej utrzym ać stan  n iespokojności i przy­
czyn ić rządowi w łosk iem u  k łopotów . K siążę  
M odeny, którem u nie hralt zdolności, dał te­
raz dowód, jak  m ało ufa na przyszłość, roz­
puszczając sw ą  m ałą arm ję. D ek re t k rólew ­
ski pozbaw iał praw w łosk iego  ob yw atelstw a, 
tych  z żołnierzy księcia , k tórzyby nie wrócili 
do kraju. K siążę  sam  ośw iad czył, iż pozosta­
w ia każdem u w olność nie narażania się  na tę 
karę, a w iększa część żołn ierzy  w róciła  do 
dom ów; reszta  zaś w cielona została do armji 
austrjackiej.

F erje izby rozpoczną się w sobotę 28 b. nt., 
a najdalej we w torek 31 -go . O baw iają się, 
czy prawo o stow arzyszen iu  kredytu  z iem ­
sk iego  nie będzie od łożone do p rzyszłych  po­
siedzeń.

WIADOMOŚCI ffiE G H A F IC Z N E . |
Londyn, 31 Marca. P arosta tek  Tasmanian 

przyw iózł do Southam pton  w iadom ości z V e-  
ra-Oruz, z d . 3 b. m. M iędzy podróżnym i znaj- 

i  duje s ię  radca p oselstw a  y . W agner, pruski 
reprezentant p rzyrządzie m ek syk ań sk im . Na 
drodze z M eksyku  do Vera-O ruz, p. v. W a -  

j  guer wraz z tow arzyszam i podróży, k ap ita li- 
, stam i z M eksyku , w pobliżu S oledad  b ył na- 
i padnięty przez gerilasów ; tow arzyszący or- 
' szale francuzki napaść tę odparł. Jen . F orey  
j op uścił n iew ątp liw ie  Orizabę. 
i Berlin, 30  Marca. K om isja  w ojskow azatw ier-  
; dziła dziś dalsze u stęp y  projektu p. F oreken-  
| becka, d otyczącego  arm ji krajowej, z m ało  

zuaczącem i zm ianam i. W  sferach  izby depu­
tow an ych  spodziew ają się, że prezes gab ine­
tu przedłoży jutro izbie w iadom ości d otyczą­
ce p o lity k i handlowej.

Berlin, 31 Marca. N a dzisiejszem  posiedze- 
I niu izby deputow anych  m in ister skarbu przed- 
) sta w ił obrachunki budżetu na r. 1862  do za- 
j tw ierdzenia izby. D o ch o d y  w y n o s iły  w ed ług  

tego sprawozdania 149,030,214 talarów , 27  
sr. gr. 2 fen ., w ydatki zaś 144 ,284 ,392  ta la­
rów, 16 sr. gr. 4 fen. N astęp n ie  p rezes gab i­
netu  przedłożył u k ład y zaw arte z B e lg ją , w 
d. 28  b. in. B udżet został przekazany k om i­
sji budżetow ej, a traktat handlow y z B e lg ją  
kom isji handlow ej. P o tem  m ia ły  m iejsce roz­
praw y nad projektem  do prawa dotyczącym  u- 
zu p ełn ien ia  i w yjaśn ien ia  ogó ln ego  n iem ie­
ck iego  praw odaw stw a w ek slow ego . W n iosek  
kom isji został przyjęty . W  końcu izba odro­
czy ła  sw e posiedzenia do dnia 9 kw ietnia.

Aleksandrja, 30 Marca. P rz y b y ł tu K iam i] 
boy; S u łtan  opóźn ił sw oją podróż. W yjed zie  
on z K onstantynop ola  dopiero d. 4 k w ietn ia . 
D onoszą  z D am aszku, że dw óch  chrześcjan  
zostało zam ordow anych. W  sk utku  przestra­
chu, jak i ogarnął z tego powodu chrześcjan  
w ielu  m ieszkańców  opuściło  m iasto.

Raguza, 29 Marca. W u kałow icz przybył tu  
dziś w celu  zdania sp raw y o naradach jak ie  
m ia ły  m iejsce w K osu row ic ua posiedzeniu  
zgrom adzonych w ojew odów . Zgrom adzenie  
to pragnęło pośrednictw a A ustrji, celem  zm u­
szenia Turków  do zachow ania w arunków  za- 
strzeżouych  w wrześniu roku przeszłego.

Bern, 31 Marca. Rząd w łosk i zan iósł zaża­
len ie  do rady zw iązkow ej, co do k now ań  na 
szw ajcarskiem  terytorjum , stronnictw a krań­
cow ego lew ego, które n ow y ja k iś  zam ach  
zam ierza w ykonać; rząd w łosk i pragnie, ahy  
rada zw iązkow a zbadaw szy tę rzecz, s to so ­
wne poczyn iła  kroki.

Konstantynopol, 30  Marca. W yjazd S u łtana  
oznaczony został na p rzyszły  czw artek. Rząd  
prow adzi u kład y z n o w y m  bankiem  o po­
życzkę 0 m iljonów  funt. sterl. W  Dam aszku  
stosun k i pom iędzy chrześciauam i a m uzuł­
m anam i bardzo są naprężono, jeden arineń- 
czyk  został zabity; w ielu  chrześcian ucieka. 
K onsulow ie zażądali aby w ładze surow e  
p rzedsięw zięły  środki. W  północnej S yrji 
p rzeciw n ie w alk i pom iędzy m uzułm anam i
a  c h r z e ś c i j a ń s k i m i  p r z e w ó d o a m i ,  w  s k u t k u
starań gubernatora tureckiego zosta ły  uprze­
dzone.

Ta ryż, 31 Marca. N a now o rozeszła  się dziś 
pogłoska, że z pow odu n iep orozum ienia  z m i­
nistram i bez w ydziału, p. F ou ld  podał się 
do dym isji. W  sferach dohrze zaw iadom io­
nych zapew niają w szakże,że p. F ould  pozosta­
nie w  gabinecie.

Ateny, 30 Marca. Z grom adzenie narodowe, 
na dzisiejszem  posiedzeniu  jed n om yśln ie  
obrało królem  k sięcia  H o lszty ń sk o -G lń ek s-  
buskiego, który w stąpi na tron pod im ien iem  
Jerzego I

W IA D O M O Ś C I  R O Z M A IT E .
—  N iebo dnia w czorajszego do godziny  

9-ej rano było  pogodno, w ciągu  dnia na 
pół pogodne, w ieczorem  m ocno zam glone. 
Średnia  tem peratura dnia w yn osiła  % 
stop. R ćaum ura ciep ła ,— n ajw iększe ciep ło  
po południu  3 stopnie, rano było 3%  stop. 
R ćaum ura zim na. Średnia w ysokość baro­
metru je s t  754,69 m ilim etrów . Przed  p ołu ­
dniem  panow ał m ocny w iatr p ółnocno-zacho­
dni, później m ierny, w ieczorem  p ow ietrze  
spokojne. E lek tryczn ość  24 stop n i. Na s ło ń ­
cu 6  plam  oddzielnych  i dw ie w ielk ie gro­
m ady plam.

i marca r. b. astronom  Lather w B ilk , b lisko  
) D tlsseldorf, odkrył z porządku 78-m ą plane- 
1 tę m iędzy M arsem  i Jow iszem  krążącą, 
! którą nazw ał Diana: ma ona blask 10-ej W ie l­
kości

j —  W roku przeszłym  Niedziela W ieik a -  
j nocna podług now ego kalendarza, zb iegła się  
1 razem z N iedzielą  W ielk an ocn ą  daw nego ka- 
1 lendarza (d. 20-go  k w ietn ia  n. s.), dla tego,
! że p ełn ia  księżyca w ielkan ocn a w obu kalen- 
I darzach, przypadła w tym  sam ym  tygodn iu ,
, po rów nonocy w iosennej. W  r. h. pełnia  
| kalendarzow a czyli astronom iczna przypada  
j d .4 -g o  k w ietn ia  n. s. (d. 23-go  marca v. s.) w 
; Sobotę, a zatem  po rów n on ocy  w iosennej; 
i zdaw ałoby się, że i w tym  roku (trzym ając  
I się praw idła Soboru N icejsk iego) obiodwie 
| W ielkan oce na ton sam dzień, to je s t  nadzień  
, 5 -y  K w ietn ia  n. s. (2 4 -y marca v. s.) przy- 
, paśćby pow inny; tym czasem  W ielkan oc Ju- 
j ljańska przypada dopiero w tydzień  później, to 
J je s t  d. 12 K w ietn ia  n. s. (31 -go  m arca v. s.).
| Przyczyna tej różnicy je s t  ta, że praw idło
i rachow ania p ełn i w ielkanocnej w dw óch ka- 
lendarzach, nie je st  toż sam o, lecz odm ienne.

i i  tak w kalendarzu n ow ym  (G regorjańskim ), 
w k tórym  za podstaw ę rachunku służą Epa- 
kły, p ełn ia  w ielkanocna przypada na d 3-ci

I K w ietn ia  b. r. n. s. (w  P iątek), zatem  pierwsza  
N ied ziela  po niej idąca d 5-go  K w ietn ia  n.

; s. je s t  w ielkanocną; p rzeciw n ie w kalenda- 
1 rzu dawnym  (Ju ljań sk im ), opartym  na okre- 
\ sie księżyca  19-to-letn im , czyli na Liczbie, zło­
tej, pełn ia  przypada dopiero d. 6 -go  K w ie ­
tnia n. s. (25-go  M arca v. s.) w P on ied zia łek , 
to jest w następnym  tygodniu, po której do­
piero idąca N ied ziela  d. 12-go K w ietn ia  n. s. 

i (31-go marca y. s .)  je st  w ielkanocną. P raw ­
dziwa pełn ia astronom iczna, jako  oparta na 
biegu  zm iennym  i n iejednostajnym  księżyca,

, za podstaw ę rachuby kościelnej s łu żyć nie 
może; przypada ona w r. b. dnia 4-go k w ie­
tnia n. s. o godzin ie 3-ej m inucie 55-ej 

; z rana.
j — A dam  K upiec, lat 22 liczący , w łościa- 
I niu ze wsi K upce, gm . K orytnica, pow. S ie -  
] d leckiego, gdy dnia 21 S tyczn ia  r. b. łam ał w 
| lesie ga łęzie  ua opał, jedną z nich tak siln ie  
został uderzony w głow ę, że w parę godzin  

i życie zakończył.
j — W e w si A lek san drów , gm. Radzymin,
■ pow. S tan isław ow sk im , sk utk iem  pow stałego  
j w dniu 25 S tyczn ia  r. b. z nie w yśledzonej 
‘ przyczyny pożaru, sp a liły  się  dw ie holender- 
i nie, ubezpieczone na rs. 1,200, oraz rozmai- 
1 tych  ruchom ości i inw entarza żyw ego  na rs. 

490.
— W  roku u p łyn ion ym  danych b yło  w i­

dow isk w w ielkim  teatrze 197, w teatrze roz­
m aitości 90, w salach redutow ych koncert 
jeden.

— D zien n ik  Finnlands alhnanna tidning  og ło­
s ił budżet dochodów  i w yd atk ów  w ielk iego  
k sięstw a  finlandzkiegp  zatw ierdzony na r. 
1863. Z dokum entu tego podajem y cyfry wa-
ż n ie jsze :

D och ody w ielk iego  k sięs tw a  w ykazane są
w budżecie na sum ę ogólną 15,410,560 mur­
ków  29 p ensów , czy li na 3 ,852,640 rs. 25 cen. 
Cyfra ta rozkłada się  w sposób następujący: 
dochód z opłat gru n tow ych  2, 504,000 mark.; 
podatek przem ysłow y 103,000 m.; podatek  
osob isty  1,238,600 m.; podatki n iesta łe  
7,437,578 m. 20 p.; dochody rozm aite 920,823  
m. 8 p.; op łata pobierana na k orzyść szpita- 
lów  i dom ów  roboczych 445,900 m.; podatek  
w’ojskow y 2,660,160 m . W  ogólnej sum ie po­
datków  n iesta łych  figurują: dochód z ce ł ua
5 ,540 ,000  m.; podatek od wódki ua 580,000  
m.; dochód z p oczt na 4Ź0.000 in.; podatek  
stem plow y 421,000 m.

Cyfra w ydatków  zam ieszczonych  w budże­
cie w ynosi 15,245,391'm ark 19 pen. i rozkłada  
się  w sposób następny m iędzy rozm aite ga­
łęzie słu ży  publicznej: adm inistracja centralna  
1,273,082 m. 80  p.; w ydział spraw iedliw ości 
447,789 m. 35 p.; adm inistracja cyw iln a  
3,191,137 m. 14 p.; w yznania i w ychow anie  
p ubliczne 1,469,153 m. 71 p.; służba bezpie­
czeń stw a publicznego 1,148,989 m. 73 p.; w y ­
datki rozm aite 2 ,126,083 m. 43 p., z k tórych  
na sp łatę d ługu publicznego przypada sum a  
1,276,600 m.; kredytu w ydzielane na zachęce­
nia, rozwój i w spieranie trzech ga łęzi prze­
m ysłu  narodow ego, jak iem i są: roluictw o, 
h andel i rzem iosła, 1,261,149 m. 48 p.; pensje

i wsparcia 659,654 m. 95 p.; koszta utrzym a­
nia szp ita lów  i dom ów  roboczych 442,124 m. 5 
p.; utrzym anie i adm instracja armij 2 .386,937  
m .17 p.; zaległości rozm aite 473,803 m 41 p.

— D nia 24-go b. m. zaw arty został w W ro-
akt uotarjalny w przedm iocie u staw y  

•’ rocław «kicgo ogrodu zoologicznego .” —  
U staw a ta ma być oddaną obecnie rządowi do 
zatwierdzenia, które z góry zapew nionem  zo­
stało . K ap itał zakładow y, w ysokości
100,000 tal., ma być osiągn ięty  za pom ocą p u ­
szczenia W obieg 2,000 akcij, po 50 tal. każ­
da, tak iż ludzie naw et niezam ożni, m ocą  
przyczynić się  do tego użytecznego przedsię­
wzięcia. Ogród zoologiczny założony zostanie  
w parku m iejskim , gdzie jed n ocześn ie urzą­
dzoną będzie biblioteka tej in stytucji.

— Polów śledzi. N a wybrzeżach śz w e cji po­
łudniowej połów  śledzi w tych  czasach odby- 
ty był tak p om yśln ym  ja k  oddawua n ie pa­
miętają. Godzien w* m ieście W ennersborgu  
przedają przeszło czterdzieści w ozów  św ie -  
żyoh śledzi, po taniej cenie, siedm  grzyw ien  
za beczkę, t. j. za sześć  do siedm iu  czetw ery-  
ków. K onsum cja soli z tego powodu fest 
tam  n iezw ykła , gdyż n iety lk o  jedzą i solą  
śledzie, ale n aw et dają je  na pokarm  bydłu.

—• K op aln ie w ęgla  k am iennego i żelaza  
w B elg ji, u czyn iły  z niej kraj przem ysłow y, 
m ogący w spółzaw odniczyć z A nglją , co iio 
n iektórych  w yrobów . W zdłuż całej B elg ji 
od wschodu na zachód ciągną się pokłady w ę ­
gla kam iennego. R ozleg łość  zachodnich  ko­
palń oblicza Recuc Britunnique na 224 ,400  ak* 
1ÓW / A ^ ’343 m orgów ). Znajdują śię  tam  
w szelk iegatu u k i w ęgla kam iennego od antra­
cytu  do najbogatszych w ęgli do dobyw ania  
gazu do Oświetlania. O brachowano, żc B elgją  
zaw iera 130 pokładów  dających się ek sp loa ­
tować, k tórych  ogólna grubość w yn osi 90  m e­
trów (przeszło 300 stóp). W  I860  r. w ydob y­
to 9,010 tonnów  (przeszło 230 cetnarów  poi.) 
w artości 107,127,282 fr. Do tego użyto 78,237  
robotników , z k tórych  59 ,954  pracow ało pod 
ziem ią. D la dobycia tej ilości w ęgla i w ypotn- 
p yw an ia  wody, b yło  w ruchu 783 m aszyn p a­
row ych  o s ile  4 5 ,9 6 9  koni. W szystk ie  k op a l­
n ie w ęgla kam iennego w e F rancji w 1859 r 
w ydały go ty lk o  7 '/2 m ilionów  tonnów  wraz 
z lign item .

W IADOMOSCI Li rEKACKIE.
—  Przed kilkom a dniam i op uścił prasę, 

kwietniowy zeszyt Biblioteki Warszawskiej; wcze­
śn ie  się zatem ukazał, ale n iestety , je s t  to też 
jed n ą z w ażniejszych  jego  zalet. N ajw ięcej 
budzącym  zajęcie, w tym  zeszycie, je s t  ustęp  
V I-y  (o dworach i sejm ikach) opow iadania  
historycznego K arola S zajnochy, Polska w roku 
1646, a Polska w roku 1648, w  którym  autor 
w skazaw szy  bezsilność w ładzy k rólew skiej, 
opisuje podróż W ład ysław a IV  do L w o w a  i 
z pow rotem , oraz w stęp y tego m onarchy do 
W isznicza, rezydencji w ojew odyL ubom irsk ie- 
go i Ł ańcuta w łasn ości także L ubom irskich , 
następn ie do B ia łego  K am ienia, w łasności 
k sięc ia  w ojew ody rusk iego W iśriiów ieck iego, 
P odhorców  i Brodo w,(gdzie przyjm ował K róla  
m łody chorąży koronny K on iecpolsk i i na- 
konieo do Ż ółk w i, gdzie m ieszkała wdowa  
T eofila  Sobieska, kasztelanow a krakow ska. 
N astęp n ie przeszedłszy do ch w ili zbierania się 
sejm ików , przedstaw ia, przem agająey w p ły w  
tak zw anych  „k ró lew ią t”, to je s t  znakom it­
szych  senatorów  i panów. M ouografja ta p e­
w nego m om entu h istorycznego, coraz bardziej 
staje się  zajmującą, a m oże słuszniej daleko  
u czyn ił autor, obierając sobie za zadanie, przed­
staw ien ie w całej p ełn i jednej ch w ili, aniżeli 
gdyby w ziął za przedm iot ja k ą  h istoryczną  
p ostać. W zbudza także zajęcie I I I -c i u stęp  
Przejażdz/ci po czarnomorskich i azowskich pobrze- 
żach, tudzież po anieprowskim Z,aporoża odbytej 
w 1857 r.. p. Andrzeja P od b erew sk iogo , opi- 
8ują ey  daw ną Bicz Zaporożską. L ecz n iem oże- 
m y zrozum ieć korzyści um ieszczenia w Biblio­
tece, arty kułu  p. Józefa  B łom inskiogo, pod na­
pisem : Nu jakich  zasadach rachunku, oparte być 
powinno stowarzyszenie emerytalne, arty kułu czy­
sto specjalnego, a obok tego nic nazbyt silną  
m ającego zasadę, że k iedy stow arzyszenia za­
bezpieczeń na życic, czy to wzajem nie, czy  
sp ek ulacyjne nie dają na ckybi-trafi zape­
w n ień ,—że zapew nienia ich  oparte są  zaw sze  
ua rachunku n iew ątp liw ym  i  znanym  a pra­
w ie z.upclnie śc isłym , to m ożna dokładnie ozna-

na, obróconą b y ła  ku m iastu  nad bram ą do 
której m ost zw odzony prow adził, m ia ł kapli­
cę, a cały* wraz z ciągnącym  się za n im  szere­
giem  zabudow ań folw arcznych m urem  b y ł 
otoczony* i m ałem i w zm ocniony basztam i. Po 
zniszczeniu  tego zam ku przez Bzw edów  pozo­
sta łe  m ury rozebrano, a na m iejsce rezyden­
cji M argrabiów w* niższem  położeniu zbudo­
w ano pałac dotąd w  stanie m ieszkalnym  do­
chow any. M iasto sposobem  alienacji części 
M argrabstwa przeszło b y ło  na w łasn ość Jan a  
O lrych a Szanieckiego, k tórem u zostało skon­
fiskow ane, i do R ządu teraz należy; M argrabio­
w ie  zaś p rzen ieśli m ieszkanie swoje do K siąża.

Budowle Duchowne. K ośc ió ł p o-P au liń sk i, do 
którego po supresji Zgrom adzenia P au lin ów  
P ann y N orbertanki z B uska przeniesiono, za ­
ło ży ł około roku 1450 Z bign iew  O leśn ick i 
biskup K rakow ski. Mikołaj O leśn ick i stron­
n ik  reformy religijnej w  Polsce, odebraw szy  
go  zakonnikom , przeznaczył na zbór E w an ­
gelick i, po nabyciu zaś P ińczow a przez bi­
skupa Piotra M yszkow skiego, uapow rót kato­
likom  zosta ł oddany.

G m ach ten obszerny w X \  11 w ieku  przed 
w ojnam i jeszcze Szw ed zk iem i b ył przerabia­
n y , i dla tego na p ierw szy rzut oka nic w y­
daje się być tak daw nym . M a k ilka mniej 
znacznych nagrobków .

Znajduje się tu jeszcze k ośció ł K K s. Retor 
m atów , a w  polu  za m iastem  na g lin iastem  
w zgórzu k ap liczk a  Ś -tej Anny przez Z ygm u n- 
ta  M argrabiego M yszkow skiego w  r. 1607 za­
łożona. Kościoły* zaś S -tej E lżb iety  przy bra­
m ie K rakow skiej i A g o  D ucha podobnież w 
polu  stojący, w ostatn ich  czasach rozebrane 
zostały.

Miasto prywatne Chmielnik. To m iasto sta­
now czą bitw ą z Tataram i w roku 1241 sto­
czoną pam iętne, w* X V I  w iek u  było dziedzic­

tw em  rodziny* O leśn ick ich  herbu Dębno, za 
której staraniem  k ró lew sk im  przy*wilejem  
z r. 1551 m un icyp aln e otrzym ało prawo.

P osiad ali go później Gołuchowscy*, a dziś 
je s t  w łasn ością  Jen era ła  Tańskiego. N iew ia ­
domo kom u należy* przypisać założenie staro­
żytnego kościoła w  C hm ielniku, w yprzedzać 
on m usi daw nością sw oją lokację sam ego  
m iasta, co się z tego n aw et okazuje, że dziś 
m iasto zupełn ie in ną m a posadę i ów  dawny* 
k ośció ł z probostw em  dziś po za m iastem  stoi.

K ied y  nawa jego  upadkiem  grozić zaczęła, 
O żarow ski i E lżb ieta  z P rzebendow skich  jego  

| m ałżonka w roku 1732 upatrzyw szy dogo- 
i dniejsze dla w zn iesien ia  nowej św ią tyn i m iej- 
j see, węgielny* do niej p o łoży li kam ień, a w y -  
j kończył ją  zu p ełn ie w  r. 1787 Andrzej Mo- 
j szyń sk i i zaraz w  tym że sam ym  roku przez 
| B isk u p a  W ojciech a B o x ę  R adoszew skiego  
została  pośw ięconą. N astęp n ie rozrzucono  
upadającą n aw ę starego kościoła, a pozostałą  
część kapłańską przerobiono na kapliczkę, któ­
ra do dziś dnia stoi.

N ow y  kościół w  C hm ielniku z wzorową  
u trzym any czystością, m a k ilk a  nagrobków, 
z pom iędzy k tórych  najdaw niejszy je s t  K s. 
M acieja B ąk iew icza , K an onika W iślick iego , 
zm arłego w roku 1799. P óźn iejsze są: P aw ła  
i A gnieszki m ałżonków  B ąk iew iczów , z k tó­
rych mąż w  roku 1792, żona zaś w r. 1800 do­
czesny żyw ot opuścił i;—pom nik  sam  w  bieżą­
cym  staw iany w ieku P a w ła  i  M agdaleny  
m ałżon k ów  K aw eckich , zm arłych w  r. 1831  
1 1832 oraz Jan a G rabi Bobrowskiego li. S le -  
powron, zm arłego ty r. 1840.

A rch iw u m  m iejsk ie zostaje w zachowaniu  
u radny*ch i m a k ilk an aśc ie  oryginalnych  
p rzyw ilejów , obejmujący*ch zatw ierdzenia lo ­
kacji i nadania jarm arków.

Z cechów  pozostał ty lk o  garncarski, ustano­

w ion y przez dziedzica M ikołaja O leśn ick iego  
w roku 1582, którego u staw y w n astępn ym  
roku król S te fan  zatw ierdził.

H erb  m iast— g a łą z k a  C hm ielu  o trzech  
kw iatach.

Wieś p r y w a tn a  Szan iec . N azw isko tej wsi 
zdaje się pochodzić od jej osobliw ego p ołoże­
nia. C iągnące się boAviem od brzegu W is ły  
ku  N idzie wzgórza, av tern m iejscu n ag le  się  
kończą, tworząc podłużne bardzo forem ne 
i jakby ręką ludzką w ysyp an e szańce, które 
nad rozciągającą się  od zachodu i południa  
płaszczyzną z d aleka panują. W ieś sam a po­
łożona je s t  na wzgórzu gipsow em , a od półno­
cy m a pokład bardzo łu p k iego  piaskow ca.

B y ło  to av X V  Avieku dziedzictw o rodziny  
K urozw ęckich herbu Poraj i należało do pań­
stw a  P ileck iego . D la  tego dziedzice P ilicy  
m ieli ju s  patronatas  ay* k oście le  tutejszym , i 
praw a tego zrzekł się  ostatni dopiero tam ecz­
ny dziedzic J ó z e f  Skorupka. P o  odłączeniu od 
P ilicy , Szan iec b y ł w łasnością rodziny M y­
szkow skich i do M argrabstwa w cielon y  został. 
Sprzedany w sk utek  zm niejszenia tej ordyna­
cji, n a leży  dziś do p. Tadeusza B ocheńskiego.

S tarożytny, z ciosoYvego kam ienia Avysta- 
w iony kościół, Avinien założenie SAVojc K rze- 
shiAvoAvi z K u rozw ęk  B isku pow i W ło c ła w -  
skiemu, który zap an ow an ia  króla Jan a  A l­
berta p iastow ał m niejszą koronną pieczęć. P o -  
ŚYY*ięcouy został przez togo biskupa r. 1499.

W edle miejscowych podań czas niejaki 
miał być arjańskim zborem, co nie ze wszy- 
stkiem z prawdopodobieństwa jest ogołocone. 
Akta boAA*iem kościelne przekonywają, że ay* r. 
1662, a zatem wkrótce po w y p ę d z e n i u  A r j a -  
nów, Mikołaj Oborski Suffragan Krakowski 
wszystkie ołtarze na nowo w nim poświęcał.

Chociaż yy* planie tego kościoła n ie Widać 
żadnych późniejszych przydatków , ale w szy­

stko ścisłą, z sobą stanowi harmonję, przecież 
budowa pojedynczych jego części nie zdaje 
się jednoczesną, a przynajmniej nie jest je ­
dnorodną. Część kapłańska wystawiona z e  
starannie obrabianego yy* kostkę kamienia mo­
że służyć za YY zór pod względem dokładności 
roboty, naYva także z ciosanego, ale już nie do 
prostych kątów stosowanego głazu, lubo się 
przez tyle wieków zdroYVO dochowała, prze­
cież pod względem  Yrykończenia swego czę­
ści kapłańskiej pierwszeństwa ustąpić musi. 
W reszcie babieniec czyli kruchta wystawiona 

jest z kamienia Areale nie obrabianego, i na 
tej, chociaż jest bezwątpienia najpóźniejszą, 
czas najmocniej wybił swoje ślady.

W  ogólności k ośc ió ł S zan ieck i w ystaw iony  
jest w  sty lu  gotyck im  spolszczonym . W y ­
n iosły  dach jeg o  k ry ty  gon tem , dźw iga na 
środku, naszym  ty lk o  kościołom  w łaściw ą  
Arieżyczkę, a y * której się sygnaturka m ieści. 
P o  lew ej stronie n aw y je st  kaplica, a po pra­
wej kruchta. S zczy t prosty, p ięciu  z a o k m -  
glon em i arkadam i przyozdobiony, n u  jednym  
z przedziałów  m ięd zy-n iżow ych  w y k 0'va' ' u_ 
kam ienia g łow a m ężczyzny z

szczoną, bezw ątpienia W f J ^ ch  w iekach  
g łow ę budow niczego,jak  to  ̂ j
było zw yczajem .

' W ejścia  dwa, g ł ó w n o  w ścianie szczytowej 
gotyck im  lukiem  o p isan e , n ic m a z resztą nic 
osobliw ego, boczne, clo kitorego kruchta pro- 
w a d z i ,  j e s t  tak m isternie, a z taką zarazom  
p ro sto tą  z kam ienia  Avyciosane, żeby dziś za 
Avzór do drzw i najpiękniejszej budow li g o ty c­
kiej s ł u ż y ć  m ogło. T rzy w yp u k łe  pasy, które 
go otaczają um ieszczone są coraz na g łęb- 
szych  płaszczyznach, co nadaje całości w idok  
pięk ny, żadnym  opisem  w yobrazić się n ie da­
jący.

W n ętrze kościoła m a sty l czysto gotyck i.

Sklepienie .jego zebrane jest na dwa w ysm u  
kłe filary, środkiem nawy wzdłuż ustaAY*ione, 
arkada łącząca boczną kaplicę z n a w ą  p o d o ­
bnież jednym  filarem jest podpartą. Ł u k i 
sklepienioAve wychodzące z każdego filara aa* 
postaci liści palmowych, rozbiegają się po 
sk lep ien iu  aa* różne strony, a łącząc się jedne  
z drugicmi, tworzą gwiazdy mniej lub AA’ięcej 
foremne. W  oknach części kapłańskiej bły­
szczą do dziś dnia gotycką sztuką na szkle 
Avypalone Łabędzie i l ’° ra.)e> rodzinne założy­
cieli klejnoty.

O łtarze Avszys tk io  Sil ńowsze; z p ierw iast- 
kow ego ołtarza składanego p0zosta ły  3 obrazy 
szk o ły  S taro-Niemieckiej, ay* tłach  złoconych  
nu powlo< zoneni gipsem  drzew ie m alow ane, a 
historję B oga .Rodziey wyobrażające. P e n -  
dzel yy Iiich charakterystyczny i w iek ow i 
sw em u odpowiedni. D o  koła g łów n ego  o b ra ­

zu W ypukłem i gotyck iem i literam i w ypisana  
znajoma m odlitw a Ł acińska liegina coeli laeta- 
re i  t. d.

K ośció ł opasany je st  m urem  naprawy po­
trzebującym ; na cm entarzu jego  stoi dzw onica  
m urowana, którą jed en  z poprzednich dziedzi- 
c ó a y * O lrych  S z a n i e c k i  W ystawił i nagrobek  
k am ien n y  m ałżonce Majora AA*ojsk Cesarsko- 
R o s y j s k i c h  N ow akow a, ay* roku 1814 zm arłej, 
w zn iesiony  z napisam i R osyjsk iem i.

(dalszy ciąg nastąpi).
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czyć i warunki opłaty składki em erytalnej,— 
bo wszakże pobieranie em erytury zupełnie w 
innych odbywa się warunkach, uie mających 
takich stałych określeń jak  wszelkie inne za­
bezpieczenia. Trudno zrozumieć obok tego 
dla czego u spodu położony jest 18G0 r. T ę ż  
samą datę spotykamy przy drugim artykule 
w dziale Rozmaitości, pud napisom Miasto A u ­
gustów  Jan a  Jarnutow skiego, zresztą dosyć 
zajmującym i starannie opracowanym, dzi­
wić się tylko można, że kiedy autor w 18b0 
r. pisząc ten artykuł podał cyfry za fok ten, 
dając go d o d ru k u  w 1863 r., nie postarał 
się uzupełnić go kilkoma cytrami, bo zresztą 
artyku ł nic potrzebował żadnego innego do­
datku. — luno rubryki Biblioteki, jak zwykle 
są zapełnione.

— Redakcja czasopisma czeskiego Oswieta, 
wychodzącego w Pradze, donosi w swym o- 
statnim  numerze pierwszego półrocza, iż pi­
smo to będzie, począwszy od przyszłego (19) 
numeru, ozdobiono ilustracjam i i nosić ma ty ­
tuł. Os wie la, illustrowany czasopts pro mladszi po- 
łtoleni. W tej nowej szacie, Oswieta obejmować 
będzie: 1. A rtykuły o życiu i działalności zna­
kom itych, tak dawnych jak  i nowszych czasów 
osobistości, k tóre odznaczyły się liartem cha­
rakteru, niezmordowaną czynnością i pracą 
dla dobra rodzaju ludzkiego w ogólności, a na­
rodu czesko-słowiańskiogo w szczególności; 
na szczególnym względzie redakcja mieć bę­
dzie takich mężów, którzy potęgą ch a rak te ­
ru  i umysłu wyszli z ludu. — 2. Dzieje prze­
szłości i chwili obecnej, pod względem postę­
pu na drodze tak  polityki, ja k  i nauki, lite ra­
tury i sztuki. — 3. Opisy krajów i narodów 
znanych lub mniej znanych, głównie zaś ta-, 
kich, które położył}1 wielkie zasługi w dzie­
jach oświaty starożytnej; z nowszych narodów 
szczególniejszy na siebie wzgląd zwrócą lu­
dy słowiańskie.— ■>. Sprawozdania z wynalaz­
ków na polu tak  nauki jak  i praktycznego 
zastosowania, dzieje nauk, przemysłu i han­
dlu, z wykazaniem zasług mężów, którzy na 
tern polu odznaczyli się. Przy tern wszyst- 
kiem dążnością redakcji będzie-obudzać w 
młodych czytelnikach chęć do działalności na 
polu nauk, literatury, sztuk pięknych, prze­
mysłu i handlu.

— Wydział nauk przyrodzonych muzeum 
czeskiego odbył dnia 27-go marca posiedze­
nie, na którem  postanowiono posłać p. K aro­
la Rengra dla badania i zbierania roślin w 
Btrcfach pokładów węgla kamiennego. N a­
stępnie prof. Zeuger pokazywał nowy rodzaj 
elektrometru, odznaczającego się nadzwyczaj­
ną wiernością i praktyczuością i przydatne­
go g łó w n ie  dla wyższych gimnazjów i szkół 
y v l-Y 0'*' "  końcu Dr. Antoni F ricz poka- 
koloaMielnfka0,I?!aj czeskich- znalezionych

N a posiedzeniu tow arzystw a jcograficz 
nego berlińskiego, odbytem" 7-go  
B arth  złoży ł trzy arkuszy 'kart

marca, p. 
drogi z P e k i­

nu do Majmaczyna, wykonanych z polecenia 
angielskiego m inisterstw a wojny. Następnie 
P- Pouring, który po lG-lctnim pobycie w 
1 aragwaju. niedawno ztamtąd wrócił" odczy­
tał obszerną pracę o stosunkach fizycznych
1 p o l i t y c z n y c h  tego kraju. J e s t  to wyniosła 
płaszczyzna trzeciej formacji, p r z y b i e r a j ą c a  
na północy charakter b a rd z i e j  g ó r z y s ty ,  lecz 
mająca wszędzie p o d o s t a tk i e m  ź r ó d ł a  i rzek i .  
J.jasów w p r a w d z i w e m  tego  w y ra z u  z n a c z e n iu  
wcale n ie  ina, jakkolw iek wzdłuż rzek i s tru ­
mieni uie brak drzew. Znaczna jes t tam l i ­
czba rzek spławnych, a urodzajności gruntu, 
nadzwyczaj przydatnego do rolnictwa, dowo­
dzi ta okoliczność, że pszenica wydaje tam 
w przecięciu 42 ziarna. Na teraz atoli główny 
produkt kraju stanowią stada bydła, któro 
są tak  wielkie, iż w niejednym szlachtuzie 
zabija się niekiedy na jodeu raz 1,000 sztuk 
wołów. Obok tego kraj pouiieniony cieszy 
S ię  bardzo zdrowym klimatem, gdyż wiatr 
stopowy, tak  zwany pampero, oczyszczając po-
w w vfti U 0I)Uf cza żiulucJ opidomji. /, tego 
dn li- •il<(’0 P1 tJlGy'cnt wyciąga wniosek, że 
to kraju tego powmuaby zwrócić się emigra­

cja niemiecka. Paragw aj jes t od r. 1828 rzc- 
eząpospolitą niopodlcgłą, zostającą pod opie­
ką Francji, Angji i Brazylji; kraj ina prze­
strzeni około 5,000 mil kwadr, i podzielony 
min aaa .A partam entów , liczących razem
2 J t , JUU mieszkańców, z których jedna poło­
wa jest pochodzenia h i s z p a ń s k ie g o ,  a druga 
składa się z ludzi lozinaitych -narodowości i 
rozmaitych kolorów. Do liczby tych osta­
tnich należą także usamowolnioni w r. 1843 
murzyni, tudzież uiemcy, będący po większej 
części bogatymi kupcami i mający własnego 
kaznodzieję i wyboruą szkołę niemiecką. 
W  mieście stoleeznem Montevideo wszystko 
urządzone jost na wzór europejski.

sz k o ła c h  w IM em czerh i F ra n c ji  „  w y k ła d z ie  

p rzed m io tó w  filo log icznych  i h isto rycznych .
(wyciąg z« sprawozdania z podróJiy)
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Juliana Skupiewskiego.

(Ciąg dalszy, pa trz  N r. 72).

P r z e d m i o t ,  1
W  Z a k ła d a c h  ś r e d n i c h  w e  F r a n c j i .

'/ ,V m /’ Hczl>a kłus, program, rozkład lekcy.
^układy średnie we Francji dzielą się na Ji- 
(,ea rządow e, kollegia utrzymywano przez 
gminy miejskie, (colleges coinmuiiaux' m-

uich n i e r ó ^ K  im‘V 1 ««  oJ
borem nauczycieli ’lieabn 'kf61’0 słabszyul do’ 
d n ą, dwie, lub w ię c e j/r / ik o * *  0 Je'
dyfikacjami planu. Na dokończernekT rsów i 
przygotowanie Się do bubkalaureatn zwykle 
uczniowie innych zakładów przechodzą do

. ‘ a jednostajuość planu pozwala nam ogra. 
uiezyę sję g-Jównie na liceach, co wystarczy 

a “charakteryzowanie zakładów średnich 
w ogólności.
le l̂c(each, których liczba przechodzi o wie- 
priiw , departamentów, kurs na zasadzie 
z try '- i "  r ‘ j CKf dziewięcioletni złożony
kow-ef-1 l d dzialów (divisions) i klasy dodat- 

J ^wanej Logiką, a mianowicie:

1° Oddział elem entarny klasy V III i VII;
2° Oddział gramatyczny kasy VI, V, IV;
3° Oddział wyższy klasy III, II, R etory­

ka (1); każda z tych trzech podzielona na 
dwie kekcje, filologiczną i m atem atyczną (sec­
tions de lettros et des sciences);

klasa zwana Logiką, podzielona tak  sa­
mo jak  III, I I  i Retoryka.

D la wchodzących do klasy V III, elemen­
tarnej niższej, wiek wymagany je s t lat 8, u- 
sposobienie takie, aby umieli czytać i pisać 
po francuzku i znali początki rachunków. 
Do klasy V I, najuiższej z gram atycznych, e- 
gzamin wstępny odbywa się z etymologji i 
or to graf) i francuskiej, z dcklinacij ikonjugacij 
łacińskich i z tłornaczenia pierwszych dwu­
dziestu rozdziałów książeczki pod tytułem: 
Epitom e historian sacrae. Do klasy III , na j­
niższej w oddziale wyższym, egzamin składa 
się z objaśnienia trzech tekstów, francuzkie- 
go, łacińskiego i greckiego z autorów czyta­
nych w klasie IV  (Rollin, Fenćlou, Raciuc, 
Cycerona listy, Kurcjusz, Cezar, W irgilju- 
sza Sielanki, Owidjusza Przemiany, tekst 
grecki Ewangelji Św. Łukasza, Xcnofonta 
Cyropedja, Lucjana rozmowy umarłych), z 
gram atyki francuzkicj, łacińskiej (składnia i 
prozodja) i greckiej (cała składnia); z zarysu 
historji całej i jeografji Francji, z działań 
arytm etycznych.

Już z samych wymagań egzaminowych do 
klasy IV  włącznie, ostatniej w oddziale gra­
matycznym, wnosić można o wymiarze przed­
miotów filologicznych i historycznych w k la­
sach niższych i łatwo się domyślić, jak  dale­
ce te mogą stosunkowo postąpić przez ciąg 
pozostałych czterech lat kursu  licealnego. 
Dokładniej nas pod tym względem objaśni 
sam przegląd programu przedmiotów tych 
przez wszystkie klasy. Aby go jednak zro­
zumieć, trzeba naprzód pamiętać: 1° że we 
Ira u c ji system internatów  w liceach, kolle- 
giach i zakładach pryw atnych, a naw et i w 
rządowych akademieznycli, jak  Szkoła Nor­
malna wyższa, kwitnie w calem znaczeniu; 
2° że w tym duchu licea, lubo i dla ek ste r­
nów (będących gdzieindziej w swojem kolle- 
gium lub pensji internam i) otwarte, przecież 
główną i w całej rozciągłości działalność wy­
wierają na swój internat; 3° że gdy lekcij 
właściwych klasowych dla iuternów i eks­
ternów połączonych je s t w liceum po dwie 
na dzień (dwugodzinne), od 8 do IU i od 2% 
do 4 (oprócz niedzieli, św iąt i wolnego 
czwartku), jeżeli zatem w programie, jak i 
zaraz podamy, nie znajdziemy jakiego wa­
żnego przedmiotu np. Religji, trzeba wiedzieć, 
że ten po za ogólnym planem dla iuternów 
jest wykładany; 411 że gdy w 10-u lekcjach 
w tygodniu tyle przedmiotów się mieści, nie­
małe uzupełnienia muszą się odbywać i od­
bywają w internatach po za planem; 5° że 
plan nauk i rozkład lekcij raz na cały kraj 
ustanowione zmianom nie ulegają. O tern 
wszystkiem w miejscu właściwem będzie się 
mówiło obszerniej; a teraz przystępujem y do 
programu.

Podług programu, który wypisujemy w za­
rysie, uie opuszczając i tych przedmiotów ja ­
kie nas tu nie zajmują, a to dla uwydatnienia 
ich stosunku do hutnauiorów, wykłada się 
w lioeacli:

w M asie Vltt-tj: czytanie fraucuzkie bajek 
Fenelona, deklamowanie, objaśnianie w yra­
zów i zdań. Z gram atyki (Lhomonda) imio­
na, przymiotniki, słowa. Kaligrafja z ortogra- 
tją. Ilisto rja  święta do śmierci Salomona 
Jcografja, objaśnienie terminów, podział glo 
hu i najogólniejszy podział Europy. Cztery 
działania proste arytm etyczne praktycznie. 
Rysunek linearny.

w klasie Yll-ej: Czytanie i t. d. fraucuzkie, 
jak w klasie poprzedzającej. Kaligrafja zo r- 
tografją, Gram atyk a francuzku ciąg dalszy. 
Cr ruina tyk a łacińska (Lhom onda) deklinacje, 
konjugacje i objaśnienie praktyczne najprost­
szych konstrukcij, rozbiór gramatyczny ustny 
i na tablicy, tłumaczenie z Epitom e hist, 
sacrae. H istórja S -ta, powtarzanie i ciąg dal­
szy. J e o g r a f j a  Francji: granice, góry, rzeki, 
departamentu z miastami departamentowemu 
A rytm etyka: powtarzanie; m iary i wagi fran- 
cuzkie. R ysunek linearny.

w klasie VI ej: Objaśnienie i deklamowanie 
wyjątków francuzkich i łacińskich. P ow ta­
rzanie gram atyki francuzkiej. Z łaciny po­
wtarzanie deklinacij iko n ju g acij; składnia 
E lem entarne praw idła metody w zastosowa­
niu do ćwiczeń. G ram atyka grecka zaczyna­
jąca się w drugiem półroczu. Jeografja i hi- 
sto ija starożytna, histórja Gallów i Franków  
aż do końca pierwszej dynastji z odpowiednią 
jeografj;|. Przerabianie zadań arytm etycz­
nych. l)o  czytania i deklamacji Epitom e hi- 
storiae graecao; Dc viris illustribus urbis Ro- 
mae, Rollina tekst łaciński Historji Ś-tej, 
Fleury.

w klasie, V-ej: Objaśnianie i deklamowanie 
wyjątków francuzkich i łacińskich (Rollin, 
F leury , Racine, Selecta e profanie scriptoribus 
historian Cornelius Nepos, Phedrus). G ra­
m atyka francuzka. G ram atyka łacińska: po- 
iv aizanic i c okonczenie składni, ćwiczenia
Pierwb!srl y Z luci'iskiego na piśmie.
P ierw iastk i greckie w języku łacińskim  i

ugńcje 
Ezopa i 

i F rancji

francuzkim. G r a m a t y k a ' ^
wiczemanu), tłomaczenie bajek Ez

do"aE , , s ? °

dań arytm etycznych. ’ ZClablanie za'  
Od klasy V Ili-o j do IV-ni ™io., •

czyciele, czyli profesorowie (bo każćly1'uczą­
cy W klasie ma ten tytuł), przeznaczeni no t 
dli emit na kaldą, obowiązani są uczyć wszystkich 
u: „ ie j przedmiotów, lo ł  samo i w Masach wyi- 
szych, o tyle, że już w lV -ej udziela m atem a­
tyki w jeduej dwugodzinnej lekcji oddzielny 
profesor, a w dalszych sekcja filologiczna k a­
żdej klasy, ma swojego osobnego filologa, 
sekcja matematyczna swojego m atem aty­
ka, którzy zarazem w połączonych sekcjach 
uczą właściwych swoich przedmiotów. Oso­
bno po za planem wykłada Religję kapelan 
(aumonier) dla iuternów i dla ty c h  ekster­
nów, których rodzice lub pensje na te lekcje 
posyłają. Toż samo dzieje się z rysunkami.

w klasie IV: Objaśnienie i deklamowanie 
/p  i r>W francuzkich, łacińskich i greckich 
(Kollm. M oreeaux choisis des classiques 
frauęais, Thólćmaąue, Athalie, Cycerona li­

sty, Kurcjusz, Cezar, W irgiliusza Sielanki, 
Owidjusza Przemiany, Ewangelji S-go Ł u ­
kasza tekst grecki). Prozodja łacińska. S k ła­
dnia grecka. Ćwiczenia łacińskie i greckie. 
Przekłady na piśmie z łacińskiego i greckie­
go. H istórja Francji, dalszy ciąg do r. 1815 
z jeografją historyczną, jeografja adm ini­
stracyjna Francji. Jedna lekcja tygodniowro 
dwugodzinna arytm etyki i początków geome- 
trji wykładana przez oddzielnego profesora.

IVMasie III-ej, jak  się już wspomniało, roz­
poczyna się podział na sekcjo i idzie przez 
I ll-ą , I l-ą , Retorykę (I) i Logikę. Z przed - 
miotów w klasach III, I I  i Retoryce, jedne 
wspólne w ykładają się w sekcjach połączo­
nych w pięciu lekcjach dwugodzinnych po­
południowych, drugie każdej sekcji właściwe 
i wyłączne w pięciu lekcjach rannych. W spól- 
nemi są w klasach I I I ,  I I  i Retoryce: język 
francuzki i łaciński w trzech lekcjach (6 go­
dzin), histórja i jeografja w jeduej (2 godzi­
ny). języki angielski i niemiecki do wyboru 
w jeduej (2 godziny); a w klasie Logiki dwie 
lekcje logiki (4 godziny). W yłączne dla sa­
mych klas filologicznych III-ej, Ii-ej i Reto­
ryki: języki łaciński i grecki po cztery lekcje 
(8 godzin) i jedna lekcja m atem atyki (2 go­
dziny); w klasie Logiki, oprócz wspólnych 
dwóch popołudniowych, trzecia dwugodzinna 
popołudniowa tegoż przedmiotu i d wie inne 
popołudniowe (4 godziny) na powtarzanie 
przedmiotów filologicznych objętych progra­
mem bakkalaureatn ós lettros (o czem niżej); 
zresztą wszystkie lekcje ranne klasy Logi­
ki sekcji filologicznej zajmuje matematyka. 
W y łącz ue znowu dla klas H I, I I  i Retoryki 
sekcji matematycznej są pięć (10 godzin) 
rannych m atem atyki, rozłożonej stopniowo 
przez klasy (algebry, gcometrji, trygonome- 
trji prostokreślnej, kosmogralji, fizyki, me­
chaniki, chemji, historji naturalnej, rysunku 
linearnego); a dla klasy Logiki w tej sekcji, 
oprócz owych dwóch wspólnych dwugodzin­
nych je s t sześć lekcij (12 godzin) m ateinaty-
V \  •VTle ( f  godziny) na przedmioty filologi- 

czne i historyczne celem przygotowania się 
do biikkalaureatu ós soieuces.

P odług tego wykłada się w klasie III-ej a) 
połączonej: Objaśnianie i deklamacja teks­
tów francuzkich i łacińskich (Moreeaux choi­
sis, Voltaire Charles X II , Boileau Satyry, 
Cycerona mowy przeciw K atylinie i trak ta t 
de amieitia, Sallustiusz, W irgiliusza Geor- 
giki). P rzekłady na piśmie z łacińskiego na 
fraucuzkie. ćw iczenia fraucuzkie (Opisy i 
listy). H istórja i jeografja starożytna. Ogól­
ne pojęcia z jeografji fizycznej. Jeografja. 
Języki niemiecki i angielski, b) w klasie I I I  
filologicznej oddzielnie (z rana): deklam acja 
z autorów łacińskich i greckich (Herodot, 
P lutarch, Ojcowie kościoła, Homer; łacińscy 
ciż sami co w połączeniu). G ram atyka po­
równawcza trzech języków, francuzkiego, ła­
cińskiego i greckiego (trois langues classi­
ques), ćwiczenia łacińskie i greckie. W ersy­
fikacja łacińska. Przekłady na piśmie z grec­
kiego. Wiadomości ogólne z gcometrji i fi­
zyki. c) w klasie I I I  matematycznej, w lek­
cjach oddzielnych tylko m atem atyka i nauki 
przyrodzone.

IV klasie It-ej, u) w sekcjach połączonych: 
d e k la m a c ja  z a u to r ó w  f r a n c u z k i c h  ( F ć n o l o n .  
Bossuet, Voltaire thćńtre classique, Boileau, 
Rousseau). Opisy i listy na ćwiczenio frau­
cuzkie. Objaśnianie i deklamacja z autorów 
łacińskich (Liwiusz, Cycerona mowy przeciw 
W errcsowi i de Senoctutc, W irgiliusza Enei- 
da, Horacego ody). Przekłady na piśmie z 
łacińskiego. Języki niemiecki i angielski. 
Ćwiczenia (oprócz opisów i listów francuz­
kich) składają się z rozpraw wolnych na pi­
śmie i ustnie w języku łacińskim. Histórja i 
jeografja wieków średnich. H istórja i jeogra­
fja. Jeografja nowożytna E uropy (oprócz 
Francji). S ta tystyka płodów i handlu głó­
wniejszych krajów, b) w sekcji filologicznej 
oddzielnie: deklamacje z autorów łacińskich 
j greckich i rozbiór ich filologiczny i history- 
czny (Excerpta cx scriptoribus graecis d’An- 
drcsel, i  latoua Apologia Soer., P lu tarch , H o­
mera (Jdyssea; łacińscy ci co w połączeniu). 
G w leżenia i opowiadania łacińskie na prze­
mian. W ersyfikacja łacińska, ćw iczenia grec­
kie i przekłady na piśmie z greckiego. W ia­
domości z Chemji i kosinografji. C) w sekcji 
matematycznej oddzielnie sama m atem atyka 
i nauki przyrodzone.

IV klasie Retoryki', a) w sekcjach połączo­
nych: objaśnianie autorów francuzkich i ła ­
cińskich (Pascal, Labruyere, M-me de Sevi- 
gnć, Massillon, Fontenelle, Buffon, Bossuet
0  raisons luuóbres, Fcnelon Dialogues sur
1 Eloquence, Massillon Le petit Gareme, Mon­
tesquieu Considórations sur les causes de la 
grandeur et do la dćc. des llom ains, Tlień- 
tro classique, Boileau A rt poótique, Lafoutai- 
na bajki, Cycerona Sotnnium Scip., Cezar, 
P liniusz starszy, Tacyt, Horacjusz). Dekla­
macja z autorów francuzkich i łacińskich. 
Wiadomości elementarne z retoryki i litera­
tury (różuica poezji od prozy, rodzaje poezji, 
rodzaje prozy, retoryczny podział mowy kra- 
somówskiej i innych pism; prawidła retory­
czne stosujące się do każdej roboty piśmien­
nej, przymioty stylu, figury). W olne wypra­
cowania łacińskie i francuzkie. Przekłady na 
piśmie z łacińskiego. Języki angielski i nie­
miecki. H istórja i jeografja historyczna cza­
sów nowszych. Jeografja fizyczna, polity­
czna przemysłowa i handlowa Francji, b) 
w sekcji filologicznej oddzielnie: rozbiór fi­
lologiczny i historyczny autorów łacińskich 
i greckich z deklamacją miejsc wybranych 
(Tucydydes, Demostenes, Sofokles, Arysto- 
fanes; łacińscy ciż sami co w połączeniu); mo­
wy łacińskie (treść ich wzięta z sytuacij h i­
storycznych); wersifikacja łacińska; przekła­
dy na piśmie z greckiego; wiadomości z hi­
storji naturalnej, c) w sekcji m atem atycznej 
oddzielnie sama m atem atyka i nauki przyro­
dzone.

IV klasie Logiki: a) w sekcjach połączonych 
w dwóch lekcjach (godz. 4); wiadomości z 
psychologii, logika elementarna, metodologia- 
wolne rozprawy o przedmiotach logiki i mo­
ralności. b) w sekcji filologicznej oddzielnie: 
w jednej dwugodzinnej lekcji dyssertacje ła­
cińskie, rozbiory autorów filozoficznych' (P la  
tona Gorgias i Alcybiades, A rystotelesa Ana- 
litica. Cycerona de Officiis, S -g0 A ugustyna 
Solilcquia, Bacona Novum Organon, Descar-

ta, Pascala, Malebrancha, Bossueta, Fenóło- 
na, Leibnitza przez Ks. Em ćry, Eulera); w 
dwóch lekcjach objaśnienie autorów łaciń­
skich, francuzkich i greckich, przekłady i 
ćwiczenia, powtarzanie historji i jeografji; 
pięć lekcij na m tatem atykę i fizykę, c) w sek­
cji matematycznej oddzielnie jedna lekcja 
na objaśnienie autorów łacińskich, francuz­
kich, angielskich i niemieckich, tudzież na 
powtarzanie historji F rancji i jeografji; resz­
ta na przedmioty matematyczne i fizyczne.

Do właściwych na każdą klasę przedmio­
tów wydane są przez m inisterium  drukow a­
ne program y kursów, rozdzielone na pewną 
liczbę pytań (numerów), mniej więcej odpo­
wiadającą liczbie lekcij w ciągu roku (P ro ­
grammes anncxćs au plan d’ćtudes des ly- 
cecs).

Należy teraz objaśuić układ owych dwu­
godzinnych lekcij w liceach i w podobnych 
do nich kolegjach.

Lekcij czyli tak zwanych classes (przeciw­
nie leęon, znaczy jedynie 'lekcje recytowaną) 
jost w każdej klasie, jak  się już powiedziało, 
codzień, oprócz św iąt i wolnego czw artku, 
dw ie,—jedna z rana (classe du m atin) od go­
dziny 8 do 10, druga po południu (classe du 
soir) od 2 'L do 4 '/a, zatem na tydzień dzie­
sięć, czyli godziu 20 W  nich mieści się wy­
kład wszystkich przedmiotów przepisanych 
na klasę, nie tak przecież ja k  u nas lub w 
Niemczech, iżby lekcja na jeden tylko przed­
miot była zajętą, ale przeciwnie każda z dwu­
godzinnych classes poświęca się na kilka ró­
żnych robót (leęons et devoirs). W tej mie­
rze rozkład na wszystkie licea jednostajny 
przepisany w roku 1855 raz na zawsze i na 
cały kraj bez różnicy, urządza czas i kolej za­
trudnień na lekcjach. Dla charakterystycz­
nego w nim rutyuizmu, przedstawim y go tu 
w całości, oile naszych przedmiotów dotyczy, 
z tą wzmianką naprzód, że przez wszystkie 
dnie w tygodniu je s t ton sam i niezmienny, 
oprócz kilku, k tóre wytkniem y, odstąpień.

K l a s a  V III 
z rana.

minut
Modlitwa, wydawanie lekcji z języka

f r a n c u z k ie g o ......................................   15
Objaśnianie lekcji na dzień jutrzejszy 15
C z y ta n i e ...................................................  15
ćw iczenia na tablicy z gram atyki fran-

c u z k ie j ........................................  15
Popraw a dyktando ortograficznego i

nowe dyktando ' ) ............................. 30
Popraw a odpowiodzi na. pytania g ra­

m atyczne i dyktowanie nowych pytań 30
po południu.

M odlitwa i wydawanie lekcij z historji
i jeografji ' . . .    15

Objaśnianie lekcji na dzień jutrzejszy 15
Zadawanie pytań z historji i jeografji 15
C z y t a n i e .................................................  15
Przegląd rannego dyktando przepisane­

go na c z y s t o ........................................  15
Popraw a odpowiedzi na pytania z hi­

storji i jeografi i dyktowanie nowych
pytań na j u t r o ......................................  25

R achunki przy t a b l i c y ................................... 20
K l a s a  V II 

z rana.
M odlitwa i wydawanie gram atyki ła­

cińskiej i deklamacji francuzkiej . 
Objaśnianie takiejże lekcji na ju tro  
Popraw a ćwiczenia łacińskiego i zada­

nie n o w e g o ......................
Popraw a odpowiedzi na pytania gra­

matyczne i dyktowanie nowych pv- 
t a ń ............................................. ‘

(Lw aga. W  2-m półroczu piętna- 
. ścio m inut z tych 30-u odchodzi 

na tłomaczenie Epitom e historiae 
sacrae).

P rzykłady na praw idła z gram atyki ła ­
cińskiej i r o z b ió r .......................

(Uwaga. W  drugiem półroczu z 
tych 35 m inut odchodzi 20 na tło- 
maczeuie Epitom e historiae sacrae 
tak, iżby na to używało się razem 
m inut 35).

po południu.
M odlitwa i wydawanie gram atyki fran­

cuzkiej i historji albo jeografji 
Objaśnianie lekcij z tych przedmiotów

na j u t r o ...........................
Popraw a odpowiedzi piśmiennych na 

pytania z historji i j eograf j i . . . .  
Zadawania pytań z lekcji dzisiejszej. . 
Przegląd przepisanego na czysto ćwi­

czenia łacińskiego poprawionego
z r a n a .......................................

1 oprawa wczorajszego popołudniowego 
dyktando ortograficznego i nowe dy­
ktando ................................

(Uwaga. Te 30 m inut w 2-m pół- 
1 oczu odchodzą na tłomaczenie 
Epitom e historiae sacrae)

Rachunki przy tablicy

klasy Oddziału gramatycznego to jest VI, 
z rana.

Modlitwa i deklamowanie tekstów  ła­
cińskich .................................................

W ydaw anie gram atyki łacińskiej i grec­
kiej co drugi dzień na przemian (w 
IV  prozodja łacińska i składuia grec
ka na p rzem ian ).....................................

Popraw a ćwiczenia zadanego wczoraj
po p o łu d n iu ...........................

Objaśnianie autorów łacińskich i grec­
kich . .

15
15

25

30

35

15

15

20
10

10

30

20 
V, IV

15

15

45

45
po południu.

Modlitwa i deklamacja francuzka . , 20
Objaśnianie deklamacji francuzkiej na 

j u t r o ................................................ 10
Przegląd ćwiczenia poprawionego z ra­

na, przepisanego na czysto . . .  10
<u awame uowego ćwiczenia na ju tro  

(na przem ian francuzkie i łacińskie). 20
iłom aczenie autorów łacińskich i grec­

kich ............................................................. 45
D w a razy na tydzień wprawa w dekli­

nacje i konjugacje łacińskie i greckie, 
dwa razy na tydzień rachunki . . 15

')  Dvktando ortograficzne zastępuje lekcję ka- 
ligrafji.

(Uwaga. W IV  jedna lekcja tygo­
dniowo odchodzi na m atem atykę 
wyłącznie. Rozkład pomijamy.
Nadto przez wszystkie te trzy 
klasy jedna lekcja w tygodniu po­
święca się na historję i jeografję 
i rozkłada się jak  następuje: recy­
towanie treści lekcji poprzedzają­
cej m inut 15, zadawanie pytań roz­
wijających tę treść min. 15, d yk­
towanie nowej treści min. 20. roz­
wijanie jej ustne przez nauczycie­
la min. 45, poprawa ćwiczenia hi­
storycznego min 25. Tem atu na 
następujące ćwiczenie nauczyciel 
uie zadaje, pozostawiając uczniom 
wolny wybór z części przedmio­
tu ostatnio wyłożonej; piszą cha­
rak terystyki, porównanie osób hi­
storycznych, opisy bitw, sceny hi­
storyczne i t. d. W  dwóch tvcb 
godzinach na historję i jeografję 
mieszczą się obiedwie).

Klasy Oddziału Wyższego, to jest III, U i Re­
toryka (1).

]) IV sekcjach połączonych po południu 
a) trzy razy na tydzień.

m inut
Modlitwa i deklamacja francuzka . . 10
Objaśnianie autora francuzkiego i łaciń­

skiego na przem ian z prawidłam i 
kompozycji (sty lu  i re to ryk i) . . .  55

Popraw a odrobionego ćwiczenia . . .  45
Zadanie nowego ćw iczen ia ............................10

b) raz na tydzień.
H istórja i jeografja  ja k  w klasach gram atyki,

c) raz na tydzień.
Języki angielski i nie inieoki do wyboru. 

Rozkład prawie taki ja k  lekcij innych języ­
ków: wokabuły, deklamacjo, gram atyka,
ćwiczenie, objaśnienie tekstu.

2) IV Sekcji filologicznej oddzielnie z rana. 
a) cztery razy na tydzień. 

Deklamacja z autorów łacińskich i grec­
kich ............................................................ 15

W iadomości z gram atyki porównawczej 
(III)  i objaśnianie autorów łacińskich 
i greckich (III , I I ,  R eto ryka). . . 45

Owiczenia ł a c iń s k ie ........................................20
ćw iczenia g r e c k i e ........................................ 20
W ersyfikacja ł a c i ń s k a ...................................20

b) raz na tydzień.
Lekcja matematyki, lto /k ład  pomijamy.

■V IV Sekcji matematycznej oddzielnie z rana. 
P ięć lekcij m atem atyki i nauk przyrodzo­

nych. których rozkład pomijamy.
K l a s a  L o g i k i .

Tu odbywa się powtarzanie całego kursu 
licealnego, celem przygotowania do bakka- 
laureatu. W  Sekcjach połączonych dwie lek ­
cje (4 godz.) idą na logikę, literaturę francuz- 
ką i ćwiczenia na piśmie; z oddzielnych: w 
sekcji filologicznej jedna na rozprawy łaciń­
skie i rozbior autorów filozoficznych; dwie na 
objaśnianie autorów franauzkich, łacińskich 
i greckich, tudzież na powtarzanie historji i 
jeografji; trzy na matem atykę; dwie na fizy­
kę; w sekcji m atematycznej sama m atem aty­
ka i nauki przyrodzone, a tylko jedna lekcja 
na objaśnianie autorów.

(dalszy cipy nastąpi.) 

Przyjechali do Warszawy.

J W .  Kseezywisty K adcaStanu  Szambclan Dworu J ego 
t EHARSKIEJ Mości hrabia Kaller Dyrektor Glówuy Prezy- 
dujący w Komisji Kządowej Spraw Wewnętrznych z Ale­
ksandrowa.

Wyjechali z W arszawy.

T ajny  Radon Ostrowski Hilary  do Ceajk. Rzeczywisty 
Rapca  Stanu Członek Senatu, Głębocki do Ł o in i r .  Tucz- 
kow Major Fligel A dju tan t  J ego C es a r s k iej  Mości do 
G ranicy .

K U R S  G I E Ł D y  W A R S Z A W S K I E J .
z dnia 1 kwietnia

żądano płacono
ł lw u e t  j . r»r. 1 kop. rsr. kop

Pdł-Ituperjafv Rosyjskie. __ -
Dukaty Holenderskie ne«re wa*n« . 

P » i » i e r j .
Obligi Skar. zk 100 rs. (oprócz

— ~ —

kuponu) _ .
Listy Zast. l l l-go Okresu Kery a

88 99 —

l i 2 (oprócz kupuou) 7a 15 rs.
ditto Serja  II. j 

Akcje Ołówueęo Towarzystwa

U 8 9 ' / , —

Hossyjskiego dróg śelazuycb. 
Obligi wspólki Żeglugi Parowej

114 60 114 —

w Królestwie Pola: po rs. 750, 
Akcje Wspolki Żeglugi Parowej

— -

po rs. 1 0 0 ...............................
Akcje Drogi Z 1 a /- u *j j W uraz a

— — — —

wsko-Hydgoffki' j  po r«. lOU . 90 50 90 25dito 500 . — __
Akcje ?>r<*gi Zel. Warjz. 

W n i * .
-WiH- — — 78 —

Berlin . 100 Tal. 2 M. 9S 40 _
„ . . . 100 Tal. k t — _ _

Gdańsk . . Io0 Tal. 2 M. 98 25
„  . . . 100 Tal. k L. __

Hamburg 3i>0 B.Nik. 2 U. 150 30
Londyna . 1 Ft. Sł 3 M. 6 66 _
Moskw 100 Rs. 1 M. 99 25 99 __
Petersburg . J()o Rs . 1 M. 99 50

99 10O Rs. k. t. _ —
9 W *  3U0 9r . 2 Al. 79 25 _ __

. 3U0 Fr 1 M _ —
Wiedeń . | go Złr. 2 M. 88 20 - -

W a i i h i d  k u p o u a  t i a z ą c e g o  od  ob l ig d w  
,,  od L is tów  Z a s t a w o :  U l g o

Skarb rs. -  k i  */
Okresu k. 16%  '

K U R S A  T E L E G K  A F I C Z N E
> Berlina  r dniu i  kwietnia.

6 t»  P o a y . z k a  R o aa y jak e  . . . .
' «'» - . . . .  

O b l i g a e j w  S k a r b o  
L ia ty  z a s t a w o *  ♦ %  . . . .  
b il* ty  ł i a u k u  R o s y js k ie g o  
VV*k*l* n »  W a r s z a w ę

,, P e t e r s b u r g  '* t y g o  tini t.w )
,, L o n d y n  ming ięcy.ny ,

Pary* 2
, , H a m b u r g  2 m

, ,  W ie d e ń  2 ,,
Ży to  oh t a r g u ..................................................

,, na d o s ta w y  p ó r n i e j s / ą

■ P n r j i n .
R a n t a  8 %  bez  k u p o n u  

A kc ie  k r e d y t u  r a c t u i m e g a

ćądu*
j* płacą

89% 
96  V ,  
88
90'/,

I
91 

101 V ,

89% 
4 4 %  

/»
I 6 9  S0 
118 42

Liverpool, 31 Marca. Dziś sprzedano 5,000 
wańtuchów bawełny; ceny się stale trzy- 
mają.
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OBWIESZCZEŃ I'A SĄDOWE I ADMIN ISTRACYJNE.
OBWIESZCZENIA. SPADKOW E.

(N .  D . 1547) R e je n tK a n c e la r ji O kręgu  
M ław skiego.

Z  p rzyczyny  śm ierci A braham a H ersza B urszty- 
na dziedzica n ieruchom ości w M ław ie pod N r. 37 
leżących , ko lek to ra  L o te r ji K lasycznej; o tw orzy ł 
się spadek, do któresęo zam knięcia i uregulow ania, 
oraz  do uspraw iedliw ienia praw  i dowodów' w w ła ­
ściw ych ak ta ch  hypotecznyeh  w S ądzie  poko ju  
w M ławie, d la  in te resen tów  oznacza te rm in  n a j­
dalej w dniu 8 (20 ) Październ ika  1863 r .  godzinę 
10 z ra n a .

M ław a dn ia  16 ( 2 8 )  M arca 1863 r.
F ranciszek  C hudzyńsk i.

LicmrawimiiimiCM
(N . 1). 1554) R zą d  H ubern ia tny  

W arszaw sk i.
P odaje  de pow szechnej w iadom ości. 7o w dniach  

niżej w ym ienionych o godzinie 12 z po łu d n ia  
w biu rze  R ząd u  G u b ern ia ln eg o , odbyw ać się b ę ­
d ą  p rzez opieczętow ane dek laracje , c z te ry  l ic y ta ­
cje in m inus, a  m ianowicie;

a )  W  dniu 8 (2 0 ) K w ietnia r. b . na dostaw ę 
drzew a opałow ego d la G arn izonu  W arszaw skiego 
tudzież  w ęgli z iem nych , czyli kam iennych  do 
o p a lan ia  pieców , w koszarach  i zak ładach  tegoż  
G arn izonu , w la ta ch  1854, I 86 0 , 18(16.

b ) W dn iu  9 ( 2 1 )  K w ietn ia  r. b na dostaw ę 
drzew a opałow ego, świec, olciu i s łom y, u la  i 
w ojsk  konsystu jących  w oddziale 2 im , G ubern ii | 
W arszaw sk ie j, sk ład a jący ch  się . z Pow iatów : 
Ł ęczyck iego , W łocław skiego, K a lisk iego , K oniń- | 
skiego, P io trkow skiego, S ieradzk iego , W ie lu ń ­
skiego.

c ) W  dn iu  ió  (27) K w ietn ia  r. b . na  dostaw ę 
św iec i o le ju  w la ta ch  1864 , 1865, 1866, d la 
G arn izonu  W ar-zaw skiogo .

d ) W  dniu 16 (28) K w ietn ia  r. b. na  dostaw ę 
drzew a opałow ego, świec, oleju i ałom y 186 4, 
1865 . 1866 , d la  w ojsk k o łs y tu ją c y c h  w oddziale 
I. G ubern ii W arszaw skie j, sk ład a ją cy m  się z P o ­
w ia tó w : W arszaw sk iego , (za  w yłączen iem  m iasta 
W arsza w y  i przedm ieścia  P rag i w O bręb ie  roga- 
e k i S tan is ław o w sk ieg o , Ł ow ickiego, G ostyńskie­
g o  i R aw skiego  oraz  sam ej słom y, d la G a rn izo n u

.m ia s ta  W arszaw y.
M ający  chęć p rzy stąp ić  do licy tacji każdodzien - 

r.ie w godzinach biurow ych p rze jrz eć  m ogą w 
W ydziale  W ojskow ym  w b iu rze  R zą d u  G u b e r­
n ia lnego  W arszaw sk iego  w arunk i do te j licy tacji 
podane, obsze rn ie jsze  zaś ugłoszenie . oraz  w zory  
do sk ład ać  się m a jących  d e k la ra c ji,  zam ieszczo ­
ne są  jednocześnie w Dzienniku t łu b e rn ia ln y m  i 
D zieuniku  P ow szechnym .

W arszaw a  d . 19 (8 1 ) M arca 1803 r. 
G u b e rn a to r G ywilny,

R adca T a jn y , Ł aszczy ń śk i. 
N aczelnik Kr.ncolarji, Św iętochow ski

(.N. D .  1 642) R ząd  G ubern ia lny  
W a rsza w sk i.

P o d a je  do pow szechnej w iadom ości, że w dniu 
16 (2 8 ) K w ietn ia  1863 r. o godzin ie  12  z po łu ­
d n ia  w biurze R ządu G ubern ialnego  w pałacu  pod 
N „4 9 3  przy u licy  M iodowej odbyw ać się  będzie 
głośna in p lu s licy tac ja  na  w ydzierżaw ien ie  na 
s tęp u jący ch  D ó b r R ządow y ch no  ris ico  dotych- 
c* suwych dzierżaw ców :

1. K rzyw orzeka  w Ekonom ii .Mokrsko, Pow ie­
cie n lu b sk im , a a  la t  11 od 1 G zerw ca 1863 r. 
o d r s .  3UB kop. t)5 d o tą d  o p łacanych .

2 . P zynkie low  w Ekonom ii M ierzyce , Pow iecie 
W ie luńsk im  n a  la t 10 od 1 C zerw ca 1863 r. od 
ra 280  kop. 98 .

8 B rata w E konom ii Sokoln ik i, Pow iecie W ie­
l u ń s k i m  n a  la t  10, od 1 C zew ca 1863 r. od rs .

8 u k«p. 95 . . .
4 . W y> rz t n w Ekonom ii W ie luń , w Powiecie 

W ieluńskim  n a  la t  11, od 1 C zerw ca 1863 r .  od 
. r» .  441 kop. 74 1) 2 .

6 . oubom iu  w Ekonom ii B rześć Pow iecie 
W łocław sk im  na  a t  1 1 , od 1 C zerw ca 1863 r. 
ra. 4z4  kop. 39  1)2

6 . P rop inac ji we wsi D z ie trz n ik ach , w E k o ­
nom ii r tie lu ń  na  ła t  4, od 1 C zerw ca  1863 r .  od
sum y rs . 8 0 1 . . .

K ażdy  p rz e to  chęć licy tow an ia  m ający , w inien 
się zg łosić  w duiu i m ie j5cu  w yżej oznaczonym  
itti.p a t zyw szy *ię w w ym agane św iad ec tw o  kw a- 
liń k acy ju e  i vad ium  l>4 części sum y za  p ra e tiu m  
w ziętej wyró*vnyw ające.

O m uych  zad w aru n k ach  pow ziąść m ożna bliż­
sza  w iauoiiiobć w b iu rze  R ząd u  G ubernialnego 
m ianow icie w Sekcji D ó b r i L asów  R ządow ych w
godzinach  służbow ych.

W arszaw a  cl. 8 (2 0 ) M arca 1863 r. 
G u b ern a to r C yw ilny ,

R ad c a  T a jn y , Ł aszczyński. 
N aczeln ik  K au ce la rji, Św iętochow ski.

czonym  i p rzed  rozpoczęciem  takow ej powinien 
p odp isać  w arunki licy tacy jn e , n a  dow ód odczy ta ­
n ia  onych, n iesk łada jący  w te rm in ie  właściwym  
d e k la ra c ji p iśm iennej, nie będzie przypuszczonym  
do lic y tac ji głośnej.

D eklaracje  podane po term inie, lub n ie podług  
w zoru  lub z odstąp ien iem  od  a rt. 17 P o s ta n o ­
w ienia R ady  A d m in is tracy jn e j z d n 'a  16 (2 8 ) 
M a ja  1833 r. lub skrobane, p rzekreślane , pisane 
liczbam i bez w yrażenia lite ram i, albo obejm ujące 
zas trzeżen ia  przeciw ne w arunkom  licytacyjnym , 
w reszcie złożone bez do łączen ia  kw itu  na zdepo ­
nowane vadium , oraz  św iadectw a o zam ożności 
i rzetelnem  postępow aniu , nie będą p rzy ję te  i za 
nieważne u zn an e  zostaną .

Z a s trz eg a  się, że w d ek la rac jach  ty ch  ocenach  
przez konkuren tów  zad ek larow ać  się m ających, 
ułam ki m niejsze n a d  pół kop iejk i nie dozw ala­
ją  się.

W  końcu uw iadam ia  s ię , że w arunki do tej li­
cy tacji w k ażd y m  czasi w yjąw szy św ięta do g o ­
dziny Hej po południu m ogą być p rze jrzane  w 
biu rze  R ządu G ubernialnego R adom skiego  w 
W ydziale W ojskow ym .

Radom  d. 2 (14 ) M arca 1863 r. 
z up . G uberna to ra ,

R ad ca  G ubern ia lny , Piątkow ski.
N aczelnik K ancelarji, G a liń sk i.

W zór dek laracji.
W  sku tek  zam ieszczonego w pism ach periody ­

cznych  przez K ząd G ubern ialny  R adom ski ogło- 
sz n ia  z d . 2 ( l ' i )  M arca  r .  b sk ład am  n in ie jszą  
d e k la ra c ję , iż podejm hję  się na p rzec iąg  la t 
trzech  od dnia  1 (1 3 )  S tyczn ia  1864 do tegoż  
dnia i m iesiąca 1867 r . d o s taw y  drzew a opa łow e­
go, św iec, o leju  i słom y, d la  w oisk w G ubernii 

• R adom skiej s to le  k onsystu jących , lub przecho- 
i dzacy ch , po cenach  n astęp n y ch :
I Z a sążeń  d rzew a  o palow ego  m iary  polskiej 
| po lkub icznej rs . kop. (w y raźn ie j) 
i Za fu n t w agi ro sy jsk ie j św iec łojow ych ra.
, kop (w y ra ź n ie j) .

Za funt tak ie jże  w agi oleju rs . kop. 
(w y ra źn ie j) .

Za pud 50 funtow y słom y rs . kop.
(w y raźn ie j) .

P oddając  się wszelkim obow*ązkom i z a s trz e ­
żeniom  objętym  w w arunkach licy tacy jnych , któ* 

j rycb  treść  dobrze rai je s t w iadom ą, 
i K w it K asy  N. na zfożoDe vadium wsumie rs  4500 , 
, w yraźnie cztery  ty sięcyp ięćse t załączam , kw it t a ­

kowy w razie nku itrzyraan ia  się  p rzy  licy tac ji sam 
odbiorę, ( lu b  o przesłan ie  onego na  k o sz t mój do 
N . upraszam ).

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t  (w ypisać  czy to l- 
oie m iasto, ulicę, num er dom u, d a tę , im ią i n a ­
zw isko )

P o d d a ją c  się wszelkim  obow iązkom  i z as trz e ż e ­
niom  ob jętym  w w arunkach  licy tacy jn y ch , k tó ­
rych  tre ś ć  dobrze mi j e s t  w iadom ą.

K w it K asy  na złożone vadium  w sumie rs. 8000  
(w yraźniej ośm tysięcy) załączam .

k w i t  takow y w razie n ieu trzy m an ia  się przy  
licy tacji sam odbiorę ( lu b  o przesłanie onego na 
k o sz t mój do u p ra s z a m ).

S ta łe  m oje zam ieszkanie je s t (w ypisać  c zy te l­
n ie m iasto , ulicę, num er dom u, datę , i t n ę  i n a ­
zw isko).

(N . D . 1543) N aczeln ik Pow iatu  
Stani* law o w  kiego.

P odaje  do publicznej w iadom ości, że licy tac ja  
głośna in  m inus na en tre p ry z ę  w y staw ien ia  dom u 
dla s łu g  kościelnych we wsi G lin ianka, odbyw ać 
się będzie w m ieście M ińsku w b iurze Pow ia tu  d n ia  
24 K w ietn ia  (6 M aja) r. b . o godzin ie  11 z ra o a  
i zacznie się  od  sum y rs . 771 kóp. 3 kosztorysem  
obliczonej. M ający  więc chęć podjęcia się ta k o ­
w ej, zechcą  w te rm in ie  oznaczonym  osobiście s ta ­
wić się , vadium  gotow izną w ilości r s .  155 do k a ­
sy Pow iatow ej tu te jsze j złożyć.

Inne  jeszcze  w arunk i tudz ież  an sz lag  kosztów  
z rysunkiem  w b iurze m ojem  znajduje się do przej 
rżen ia .

M ińsk dn ia  16 (2 8 ) M arca 1863 r.
A seso r K olegjalny , R zy m sk i.

,N . D . 1480) K o n m o p a  R ap 'ti& ecK a?o  
A . i c n c a n ,  ip o o c n a  o R  e n n m o  F o c  i i im a . ia

Ho npe.tnucaniio BpecnwliJToncKou Kom- 
imicapiaTCKóft Ko mm u  ciii oi  7, 23 <!>enpa/iłi aa 
N. 4018, a  -a npo4 s;i;a in> nniicyrcTiuu Kon- 
t  pa BapuiaitcKaro ya.i/ j  BCKaro Boemiaro 
rnrrjuTa.Tfl, co IM a cno coc t ar. leniiMMiytMouiH 
neAoópoKaueci ro cyKua. xa/iaTom> 400 
n oaT>h rh 510, naanoMciiw loprii ,  tiepisofi 
Toprh 8 (20), a u to p o ft 11 (23) oyAyuj,aro
A npU M  MUcmia, iKeaaioiijie Top i  ouai  cn oomi* 
aa hm  II0 4  a Ti, 1MH npnc/taTł>  110 n o H lU  ofrfefl- 
n iciiia na repS onoh  ct» upiMottte-
tiiew b  Hi* 3 a ^ o n >  npH.M tJpuo 100 nyó/łGft, ue 
no-iłbe Hą3 iraMł h h i j x 7> Aneft  k i ,  \ i  M«ca>n» y- 
Tpa, yc/U>nie MoryT'fc o w t b  npoiicMoTpeni>i 
m» KoHT.opr,, Koropaa u u n r /m u a e r f c  n p H c y r -  
cuń u aT h  n p i i  r o p r a x i ,  óyA« noiRC/iaiOTT*: c \io-  
ipuTiMH B p e cT b -z In i  ou-Karo  B oe m ia ro  f o ­
ci i n  a.U! l l o . u i  *jKoaiii iKa A«paHaci»eua, m n ­
ie,:! .(TisyHHRiiVb ht» l opoAi. BapiuaBti, 
c i UH i cdt»nai n C T - s c K a r o  C o n  tiTiiHK a By>ftdt 
k o »•'>, Ko 1 iBMncKaro CoHlvniiika ^Ji»innepa u 
3 anac i!HK a.

I’. B ip m a u a  M a p T a J  1 AHH 1863 k >a ».

N a s tę p n ie  w s k u te k  a k tó w  u rzę d o w y ch  d a ty  
30 P a ź d z ie rn ik a  (11  L is to p a d a )  1856  r. 3 (1 5 ) 
S ty c z n ia  1857 r .  i 20 M a ja  ( l  C ze rw ca) 1859 r. 
ja k  się  w yżej p o w ie d z ia ło .

F o lw a rk  J a w o rz y n a  w yszed ł z pod su b h a s -  
tac ji, L e w e ra b e rg  w p o s z u k iw a n iu  re sz ty  sw ej 
n a le ży to ś c i, g d y b y  mu ta  w  te rm in ie  p rzez  J a ­
n a  S tę p o w sk ieg o  w ła śc ic ie la  fo lw a rk u  z a p ła ­
co n ą  n ie b y ła , u p o w ażn io n y  z o s ta ł  do d o k o n a ­
n ia  sp rz ed a ż y  teg o ż  fo lw a rk u  G o lędzk ie , ju ż  
h y p o te c zn ie  od  d ó b r J a w o rz z n y  odd z ib lo u eg o , 
zac z y n a jąc  liey tu m  od sum y rs .  11000 na  m o­
n e tę  s re b rn ą , w ce lu  o d b y c ia  te j lic y ta c ji w y ­
ro k iem  T ry b u n a łu  na  d n iu  25 S ty c z n ia  (6 L u ­
te g o  1863 r .  z illa c ji z a p a d ły m , te rm in  do  o- 
s ta teczn eg o  p rz y sąd z e n ia  b y ł o zn aczo n y m  na  d. 
15 (2 7 ) M ir c a  J 863 r.

L ecz  w s k u te k  w n io sk u  p o p ie ra ją c e g o  W ie ­
rzyc ie la  sp rzed aż  fo lw a rk u  G olędzkie* te rm in  
now y do  o s ta tec z n eg o  p rz y s ą d z e n ia  n a  d 14 
( 2^ )  C ze rw c a  1863 r .  n a  .g o d zin ę  10 z ra n a  
w m ie jscu  p o s ie d z e ń  T ry b u n a łu  C yw ilnego  
G u b e rn ii W arsz a w sk ie j w W arsz aw ie  o d b y ć  się 
m ające j p rz e zn a c zo n y m  zo sta ł w k tó ry m  to 
te rm in ie  l ic y ta c ja  ocl sum y  pow y żej w y rażonej 
zaczn ie  s ię .

W arsza  w a d n ia  15 (28) M arc a  1863 r.
Z g ó rsk i. P isa rz  T ry b u n a łu .

tjS . D  1308) R z ą d  G u b e r n ia ln y  
R a d o m sk i.

P o d a je  n in ie jszem  do w iadom ości pow szechnej, 
że p od ług  w skazanych  p o stanow ien iam i R ady 
A d m in is tracy jn e j, z dn ia  16 (2 8 ;  M aja  1833 r. i 
3 (1 6 )  W rześn ia  1840 r .  zasad  o lic y tac jach , od- 
bęuzie  się w dn iu  10 (2 2 )  K w ie tn ia  r. b. w Sali 
P o s ied zeń  R zą d u  G ubern ia lnego  licy tac ja  in m i­
nus  p rzez opieczętow ane d ek la ra c je , na dostaw ę 
w c iąg u  la t trz ech , zaczy n a jąc  od du ła  1 (13*) 
S ty c z n ia  1864 r. do tegoż dn ia  i m iesiąca 1867 r. 
d rzew a opałow ego , św iec , o le ju  i słom y, dla 
wojsk w Gubernii R adom skiej stale k onsystu ją  
cych, lub p rzechodzących , a m ianow icie: d la 
osób, b iór i zak ładów  w ojskow ych, do K w ate r J e ­
nerałów  i S z tab  i O b er-O tK ero w , o raz  u rzęd n i­
ków  w ojskow ych , do k o sza r i b u d o u l n a  ko­
szar n ą  lokację w ojska przeznaczonych , do obo­
zów i m iejsc m anew rów , d la  p ^ rtj i  rek ru tó w , jed  
nem  słow em  w szędzie gdzie zajdzie potrzeba w  te - 
r ito rju m  pod jęte j en trep ry zy  i w k ażdym  czasie.

C eny od k tó rych  l i c y t a j a  in m inus m a się r o z ­
począć są  n astępu jące:

L a sążeń  d rzew a opałow ego m ia ry  polskiej 
p o i kub icznej ra 2 kop. 19, (w yraźn ie j ra . dwa 
kop. dz iew iętnaście ;.

Z a  fu n t w agi ro sy jsk iej świec łojow ych kop. 
17 I j 2 , (w yraźniej kop . siedm naścic  i pó ł).

Z a fun t tak ie jże  w agi oleju kop. 14, (w yraźn ie j 
kop. c z te rn aśc ie ) .

Z a  pud 40 funtow y słom y kop. 22  I j2 ,  (w yra  
źniej kop. dw adzieścia  dwie i pół^.

M ający  chęć pod jęc iu  się te j en trep ryzy , obo 
w iązany je s t  w d e k la rac ji w yrazić liczbam i i lite- 
ram i ceny, za jak ie  życzy sobie d o starczać  w oj­
sku rzeczone a r ty k u ły  i dek la racje  takow e  podług 
w zoru  niżej cloinieszczonego napisaD ą i op ieczęto ­
w aną  złożyć, lub nadesłać  na ręce G u b ern a to ra  
C yw iluego , G ubernii R adom skiej, « do łączen iem  
k v titu  iva.sy B anku Polskiego, lub innej K asy  
Skarbow ej lub m iejsk iej, na  zdeponow ane vad ium  
w  sum ie rs . 4 5 0 0  w yraźnie cztery  tysiące p ięćset 
w g o to w iźn ie , L istach  Zastaw nych, lub o b li­
g a c jac h  S karbow ych . . . .

V adium  to  m oże być rów nież złozone w ak - 
c ia ch  i ob ligac jach  d rd i; M a z n y c h  K rólestw a, 
ob liczając  aac je  ty lk o  W stosunku  60 procentu 
a  ob ligacje  p o jłu g  K ursu G ie łdy  V\ a.-szaw»kiej.

D ek larac je  w dniu do licy tacji w yznae .onyu i 
skłaU ane być m ają  od godziDy 9ej z ra[la  1 ® 
dzioy 12 z południa, oprócz  pow yższej de
m » być sk ładane  ta k ie  ś w ia d e c tw o  właściw ej
W ład zy  m iejscow ej o zam ożności m a ją tk o w ej i 
rzetelnem  postępow aniu  p rzystęp u jąceg o  do liry -  
ta c ji.

Po  rozp ieczętow aniu  7złużonych w czasie  w y ­
żej oznaczonym  d ek la rac ji, odbędzie  się po ­
m iędzy  k o nkuren tam i k tó rz y  d e k la rac je  z ło ­
żyli licytow aniu głośno in m inus, od cen n a jk o ­
rz y s tn ie j d la S k a rb u  zad ek larow anych , i dla te ­
go sk łada jący  dek laracją , winien bądź osobiście 
bądź  p rzez p len ip o ten ta  u rzędow nie  um ocow ane­
go , staw ić się  do licy tacji w czasie  w y le j ozna-

(N  D. 1309) R ząd G ubern ia lny  P łocki.
N a mocy re sk ry p tu  K om isji R ządow ej Spraw  

W ew nętrznych pod dniem  20 L utego  (4 M arca) 
r  b. N r. 929 w ydanego . R ząd  G ubern ia lny  p o ­
daje  n in ie jszem  do w iadom ości pow szechnej, że 
p od ług  w skazan y ch  P ostanow ien iam i R ady  A d m i­
n is tra c y jn e j z d .  16 (2 8 )  M aja  1833 r. i 3 (1 5 ) 
W rześnia 1810 r. zasad  o licy tac jach , odbędzie 
się w dniu  3 (1 5 ) K w ieln ia  r. b . w S a li P o sie ­
dzeń  Rządu G ubernialnego lic y ta c ja  in m inus 
przez opieczętow ane dek laracje , na dostaw ę w 
ciągu  la t trz e c h , zaczy n a jąc  od dnia  1 (1 3 )  S ty ­
cznia  1864 r. do teg o ż  dnia i m iesiąca 1867 r. 
drzew a  opałow ego, świec oleju i słom y d la  w ojsk 
w G ubernii P łockiej s ta le  konsystu jących , lub 
p rzechodzących , a  m ianow icie: d la W ład z , osób 
biur i zak ładów  w ojskow ych, do kw ater J e n e ra ­
łów', S z tab  i O ber-O ticerów , o raz  Urzędników 
w ojskow ych, do tw ierdz i punktów  w arow nych 
do k o sza r i budowl na  koszarną  lokację w ojska  
p rzeznaczonych , do obozów i m iejsc m anew rów , 
d la  p a rtji rek ru tów , jed u em  słow em  w szędzie  
gdzie  zajdzio po trzeb a  w te r i to r ju ra  pod ję te j e n ­
trep ry zy  i w każdym  czasie.

Ceny od k tó ry ch  licy tacja  in m inus ma .się 
rozpocząć, są  n astępu jące:

Z a  sążeń  d rzew a opałow ego m ia ry  Polskiej 
półkubicznej rs . 2 kop. 33 l j 2 ,  (w yraźn ie j i s .  
dw a kop. trzy d z ieśc i trz y  i pó ł).

Z a  funt w agi ro sy jsk iej świec łojow ych kop. 
17 l j 2 , (w yraźn ie j kop . s iedm naście  i pó ł).

Za fun t tak iejże w agi o le ju  kop. 8 1)2, (w y ra ­
źniej kop. ośm i pół).

Z a  pud 40 funtow y słom y kop . 25 1,)2, (w y ra ­
źniej kop. dw adzieścia  pięć i pół).

M ający  chęć podjęcia  się te j e n trep ry zy , obo­
w iązan y  je s t  w dek laracji w yraz ić  liczbam i i li • 
te ra m i ceny  za ja k ie  życzy sobie dostarczać  
w ojsku -rzeczone a rty k u ły  i dek la rację  t a k o ­
wą pod ług  w zoru niżej dom ieszczouego n a ­
p isan ą  i o p ie c z ę ljw a n ą  z ło ży ć  lub nadesłać  
na ręce G ubernato ra  Cyw ilnego, G ubern ii 
P ło ck ie j, z dołączeniem  kw itu K asy B anku 
Polskiego, lub innej Kasy Skarbow ej, lub m iej­
sk iej na zdeponow ane  vadium  w sumie rs. 80 0 0 , 
w yraźniej ru b . s reb . ośm tysięcy , >v getowiŹDie, 
lis tach  zastaw nych , lub obligach  Skarbow ych.

V adium  to  może być rów nież złożono w a k ­
c jach  i o b lig ac jach  d róg  Ż elaznych  K ró le s tw a , 
o b licza jąc  akcjo  tylko w s to sunku  60 procentu , a 
ob ligac je  p o d łu g  K ursu G ie łd y  W arszaw sk ie j.

D ek larac jo , w dniu do lic y tac ji w yznaezouym , 
sk ład a n e  być m a ją  od godziny  9 z ra n a  do g o - 
12 z południa.

O prócz  pow yższej dek laracji, m a być sk ładane 
także św ihdeetw o w łaściw ej w ładzy miejscowej o 
zam ożności m a ją tkow ej i rze te lnem  postępow aniu  
p rz y s tęp u jąceg o  do licy tacji.

Po  rozpięćzętow aniu  złożonych w czasie  wyżej 
oznaczonym  d e k la ra c j i , odbędzie  się  pomiędzy 
kon K u ren tam i, k tó rzy  d ek la rac je  złożyli, l ic y to ­
w anie głośne in m inus, od cen n a jk o rzy stn ie j dla 
S k arb u  zadek larow anych  i d la teg o  ek ład a ją sy  
d e k la ra c ję , w inien bądź osobiście, bądź przez p le ­
n ipo ten ta  u rzędow nie  um ocow anego, s taw ić  się 
do licy tac ji w czasie w yżej oznaczonym  i p rzed  
rozpoczęciem  takow ej powinien podp isać  w aru n  
ki lic y ta cy jn e , na dow ód o d c zy tan ia  onych.

N ie sk ład a ją ' y  w te rm in ie  w łaściw ym  d ek la ­
racji piśm iennej, n ie  będzie przypuszczonym  do 
licy tac ji g łośnej.

D ek larac je  podano po te rm in ie , lub n iepodług 
w zoru, lub z odstąp ien iem  od a r t .  17 p o s tan o ­
w ienia R ady A dm in istracy jnej z d . 16 (2 8 ) M a ­
ja  1833 r. lub  skrobane, p rzek reślan e , pisane 
liczbam i bez w yrażen ia  lite ram i, a lbo  o b e jm u ją ­
ce z a s trz e ż e n ia  przeciw ne w arunkom  licy tacy j­
nym ; w reszcie złożone bez dołączenia  k w itu  na 
zdeponow ane v ad ium , oraz św iadectw a o zam o­
żności i rzietelnem  postępow aniu , nie będą p rzy ­
ję te  i za n iew ażne uzoane  zo staną .

Z a s trz e g a  się, że w d ek la rac jach  tych , o ce 
nach  przez k o nkuren tów  zad ek larow ać  się m a ją ­
cych , u łam ki m niejsze nad  pół kopiejeki nie do 
zw ala ją  się.

W końcu uw iadam ia  się, że w arunk i do tej 
lic y ta c ji, w każdym  czasie , w y jąw szy  św ięta, 
do godz ny  3 po południu , m o g ą  być p rze jrza n e  
w b iu rze  R ządu G ubernialnego Rłoekiego w W y ­
dziale W ojskow ym .

P łok  d. 27 L utego  (11  M arca) 1863 r.
G u b ern a to r Cyw ilny,

D. D ziew anow ski.
N aczeln ik  K an ce la rji, S łupecki.

W zó r d o  d e k la ra c ji .
W sk u tek  zam ieszczonego w  pism ach perjody - 

cznych p rze z  R ząd G ubernialoy  Płoęki ogłosze­
n ia  z dnia 27 L u teg o  ( l i  M arca ) r .  b. N. 10137 
sk ład am  n in ie jszą  dek larację , iż podejm uję  
się na p rzec iąg  la t trzech  od (i 1 (1 3 ) S ty czn ia  
1864 r. do togoż dnia i m iesiąca  1867 r .  dostaw y 
drzew a opałow ego, świec, oleju i słom y, dla w ojsk 
w G ubern ii Płockiej s ta le  konsystujących, lub 
p rzechodzacvcb , po cenach następnych:

Z a  sążeń  d rzew a opałow ego m ia ry  ToU kiej pó ł- 
kub iczn e j rs. kcp. (w y ra ź a ie j) .

/;»  fu n t w ag i to sy jsk ie j 6wiec ło jow ych kop.
(w y raźn ie j k o p .) .

Z a funt tak ie jże  w ag i oleju kop. 
kop iejek).

Z a pud 40 fuatow y sło tny  k o p . 
kopiejek).

(w yraźniej

(w y ra ź n ie j

(N . S>. 155 2 ) 1’isa rz  T r y b u n a tu  C yw ilnego  
Gubernii  W arszaw sk ie j  w W arszaw ie .  
S to s o w n ie  do  a r t .  682  K . 1’. S . w iad o m o  cr.y- 

ni i i  n a  żąd an ie ; F ra n c is z k a  L u h o w id z k ie g o  
o b y w a te lu  w W arsża-wie pod  N r. 1776 zam ie ­
s z k a łe g o , z am ieszk an ie  p ra w n e  u T e o d o r a Ł je -  
k iego  1’a tro n a  w W arszaw ie  pod  N r 1 776 lnie- 
e z k a ją ceg o , o b ra n e  m ająceg o , d o b ra  J a w o rz y n y  
r, p rzy ieg ło śc iin n i i fo lw a rk ie m  G o lę ck ie  w 
O k ręg u  O rło w s k im  P o w iec ie  G o sty ń sk im  G u ­
be rn i!  W arsz a w sk ie j p o ło żo n o , w p o szu k iw an iu  
rs. 459 p rzez  Z b ik o w sk ie g o  K o m o rn ik a  p rzy  
T ry b u n a le  C y w iln y m  G u b e rn ii  W arsza w sk ie j 
n a  d n iu  11 (23) K w ie tn ia  1849 r. w d ro d ze  
p rzy m u szo n eg o  wy w ie szc zen ia  z a ję to  z o s ta ły .  
D o b ra  te  s k ła d a ły  się z fo lw a rk u  w si J a w o ­
rz y n y  i z fo lw a rk u  G o lęd zk ie , k tó ry c h  to  fol - 
w a t ków  Ja w o rz y n y  i G o lęd zk ie  o d d z ie ln a  s p rz e ­
daż  w yrok iem  T ry b u r a łu  n a  d n iu  13 (2 5 ) S ty ­
czn ia  1854 r. p ra w o m o c n y ch , p o s tan o w io n ą  
z o s ta ła ,  fo lw a rk  J a w o rz y n a  z p rzy le g ło śu iam i 
i K o lo n ią  za zg o d ą  d łu ż n ik a  i w ie rzy cie la  w y ­
sz ły  z p od  sp rz ed a ż y , D o b ra  zaś G o lę d zk ie  c zy ­
li fo lw a rk  te g o  n a zw isk a , po d  w szc lk iem i s k u t ­
kam i subhun tac ji p o z o sta ł. P o d łu g  zajęcia, p o ­
w yższe j z da ty  po w o łan eg o .

l )  >l>rn czyli F o lw a rk  G o lęd zk ie . 
P o ło żo n e  są  w O k rę g u , Powiecie i Gubernii  

w yżej w y ra ż o n y ch  n a  te ra z  w gminie j luchn i-  
ce p od  O k rę g ie m  S ą d u  P o k o ju  O r ło w s k ie g o , 
obecn ie  w p o s ia d a n iu  J a n a  S tę p k o w sk ieg o  
w łaśc ic ie la  b ęd ący  m a jący  roz leg ło śm  p o d łu g  
za jęc ia  o k o ło  7 zaś  izeczy w iśe ie  i p o d łu g  do - 

( w odów  w księd ze  w ie c z y s te j zn a jd u jąc y c h  się 
o k o ło  w łó k  15 w  te j ro z le g ło śc i zn a jd u je  się 
o g ró d  ow o co w y  m or. 3 n o w o p o la liich  k la sy  I. 
p s z e n n e j z a w ie ra ją c y  d r z e w n i  k rzew y  D u k ­
to w e , o g ró d  w a rzy w n y  m or. 2 k la sy  [. p sze n ­
nej w ód  w o g ro d z ie  ow ocow ym  p rę tó w  100 
d ro g i, g ra n ic e , i row y  z a w ie ra ją  m or 1 i p r ę ­
tów  200 , p laców  po d  z ab u d o w a n ia m i m o r. 2 
re sz ta  w g ru n ta c h  o rn y c h  w o ło w ie  g leb y  
p szen n e j k lasy  1. a  w d ru g ie j ż y tn ie j k la sy  I I .  
w fo lw a rk u  tyu i zu n jd u ja  s ię  n a s tę p u ją c e  z a b u ­
d o w a n ia :

1. Dorn o p ięc iu  p o k o ja c h  i k u ch n i z d rzew a  
w  s łu p y  p o b u d o w a n y  o dw dcll k om inach  m u ­
r o w a n y c h  o trz ech  o k n a ch  d u ż y c h  z f ro n tu  i 
w y staw ie  na  jed n y m  s lu p ie  w sp a r ty .

2 . S k le p  z kam ien i p o ln y c h  pod  z iem ią.
3 . O b o ra  o dw óch  w ro ta c h  i d rz w ia ch .
4 . S to d o ła  o cz te rec h  k le p is k a c h  z c z te rem a  

w ierzejaru i n a  p rz e s tr z a ł .
5. C h lew .
6. S ie c z k a rn ia .
7. C hlew  o je d n y c h  d rz w ia ch .
8. S tu d n ia  ch zew em  cem b ro w an n .
9. C ln ilu p a  z k o m in em  m u ro w an y m  p rzy  

k tó re j d w a  sk lep y .
10. C h ału p a  ju k  p o p rz e d n ia  z dw om u c h le ­

w am i.
11 . C h a łu p a  ta k a  j a k  poi! N r. 9 lecz bez c h le ­

w a, p rz y  k tó re j z u a jd u je  się  w zręb  po  ch lew ie .
12. P a i te r  n a  c h a łu p ę  bez d a ch u  i k om ina .
W fo lw a rk u  G o łę d zk ie  je s t  p ro p in a c jn . R e­

sz tę  szczegó łów  o b ja śu ia  zajęc ie  w dac io  po ­
w yższej p rzez  Z b ik o w s k ie g o  K o m o rn ik a  d o p e ł­
n ione  i zb ió r o b ja śn ie ń  w K a u ce la rji P is a rz a  
T r y b u n a łu  W y d z ia łu  I  z ło żo n e , gdzie przej 
rz ttn e  być m ogą . Z a jęc ie  do ręczo n o  z o s ta ło  P ia ­
sec k ie m u  P isa rzo w i U k rę g u  O rło w sk ie g o  w 
m ieście  K u tn ie  u rz ę d u jącem u  n a  ręce  P o d p i-  
an rza  Z a b ie rz  .w sk ie g o . W ójtow i gm in y  F e l i ­
k sow i S k a rż y ń s k ie m u  we w si 1’o b o rzu  zam ie ­
s z k a łe m u , W aw rzy ń co w i S tęp o w sk iem u  b y łe ­
m u w łaśc ic ie low i o g o ln y ch  d ó b r J a w o rz y n y , 
n a  rę c e  je g o  f l la tk i  K lary  S tęp o w sk ie j, d o rę ­
c ze n ia  te  u s k u te c z n io n e  Z osta ły  d n ia  21 M a ja  
(2  C z e rw ca ) 1849 r. Z a jęc ie  w niesione  zo s ta ło  
do  k s ięg i w ieczy s te j za ję ty ch  i z aa re sz to w a ­
n ych  d ó b r d n ia  8 (2 0 )  W rześn ia  1849 r .  a  w 
u n iu  21 W rześn ia  (3  P a ź d z ie rn ik a )  1849 r. do 
k s ię g i z a a re sz to w a n ia . S p rze d a żą  tą  d y ry g o w a ł 
T e o d o r  Ł ą c k i P a tro n , k ió re g o  z am ie sz k an ie  
w yżej w ykazane.

W a r s z a w a  d . 21 W rześ. (3  P aź d z io r.)  1849 r.
W ojtow icz, P is a rz .

W yw ieszono  n a  T a b lic y  w Sali u s tęp o w e j 
T ry b u n a łu  C y w iln eg o  G u b e rn i W a rsz a w sk ie j 
w W a rsz a w ie 'd h ia  21 W rześn ia  (3  P a ź d z ie rn ik a )  
1849 r.

W ójtów ice, P is a rz .

N a s tę p n ie  po  o d b y c iu  trzech  p u b lik a c ji ,  zb io ­
ru  o b ja śn ień  i w a ru n k ó w  lic y tacy jn y ch , t a k  
fo lw a rk u  J a w o rz y n y , ja k te ż  fo lw a rk u  G o lęd z ­
k ie  p o p a rc ie  tiubhastac ji z an iec h a n e  z o sta ło , z 
te g o  p o w o d u  L e w e u ib e rg  w ie fż y c ie lh y p o to c z n y  
u z y sk a ł pod  dniem  10 (2 2 ) G ru d n iu  1853 r .  
w w o k  z a p a d ły  k tó ry m  tcnż« do  p o p a rc ia  d a l ­
szego  subhK Stacyjnego, up o w ażn io n y m  zo sta ł 
i te rm in  do  p rz y g o to w aw cz eg o  p rzy sąd zen ia  ta k  
d ó b r J a w o rz y n y  ja k o te ź  fo lw a rk u  G o lęd zk ie  
n a d .  13 (2 5 ) S ty c z n ia  1854  r .  na  au d je n c ji 
T r y b u n a łu  p rze zn aczo n y m  z o s ta ł ,  z p o d an iem  
za  s z a c u n e k  o b o jg a  d ó b r  rs . 15000  W ty m  te r  
m in ie  ob o k  p o s ta n o w ie n ia  że fo lw a rk  J a w o r z y ­
n ą  o d d z ie ln ie  a  G o lę d z k ie  o d d z ie ln ie  sp rzed an e  
b y ć  m ogą , p rz y g o to w a w cz e  p rz y sąd z e n ia  o d b y ­
te  i tor min do o s ta tecz n eg o  p rz y s ą d z e n ia  n a  d. 
12 (2 4 ) M arca  1854 r. w y z n ac z o n y , lecz  ten  
te rm in  z p ow odu  zasz ły ch  sp o ró w  n io p rzy szed ł 
d o s k u tk u .

tN. D . 1553) P isa rz  T ry b u n a łu  Cywilnego  
Gubernii  W a rs za w sk ie j  w W arszaw ie .  
8tosow nie do a r t .  682 K . P . S . w iadom o czyni, 

iż na żądanie A n d rz e ja  Jo n ec k  obyw atela  w m. 
O kręgow em  Z g ie rzu  zam ieszkałego , zam ieszkanie 
zaś praw oe do tego  in te re su  1 całego  postępow a­
nia  subhastacy jnego  u Ju lian a  C zajkow skiego I ‘a - 
tro n a  p rz y  T ry b u n a le  C yw ilnym  G ubern ii W ar­
szaw skiej "w  W arszaw ie, w W arszaw ie pod N r 
549rt zam ieszkałego , obrane m ającego , w p o szu ­
kiw aniu sum y rs .  1500 z p rocentem  6° Q od d .
11 (23 ) S ierpn ia  1861 r. liczącym  się, z po trące ­
niem  up łaconych  na p rocen t rs . 12, od L ejzera  
i S u ry  z B ronow skich  m ałżonków  B erg er w ła śc i­
cieli n ieruchom ości w m ieście Ł odz i O gu Z gier 
skim 1’owie ie Ł ęczyckim  Guberni* W arsz a w ­
skiej pod N r. 181 policj-jnyui. a zaś hypotecznym  
pod N r. 134. p rzy  ulicy Rj-nek S ta reg o  M iasta  
po łożonej, tam że  zam ieszkałych , p ro tokółem  Jan a  
Szostkow skiego K om orniku przy T rybunale  tu te j­
szym w dn iu  2 (1 4 ) S tyczn ia  1863 r .  sp o rząd zo ­
nym , w d rodzy  sądow ej przym uszonego w y w ła ­
szczenia  z a ję tą  i z aa resz to w an ą  zosta ła : 

N IE R U C H O M O Ś Ć , 
p rzy  ulicy R ynek  S ta reg o  M iasta  hypotecznie pod 
N r. 138, a zaś policyjn ie pod N r. 181 , w mieście 
Ł odzi O k ręg u  Z gierskim  Pow iecie Łęczyckim  
G u b e rw i W arszaw sk ie j, pod  ju ry s d y k c ją  Sądu 
Pokoju  O k ręg u  Z g iersk iego  na  g runcie  dz ied z i­
cznym  położona, praw em  w łasności do egzekw o­
w anych d łużników  L ejzera  i S u ry  z H ronow skich 
m ałżonków  B erger należąca i w ich posiadaniu 
zosta jąca, poszuk iw aną  w ierzytelnością  h ypo te­
cznie obciążona.

N a g ru n c ie  te j nieruchom ości e g z y s tu ją  n a s tę - j 
pu jące zabudow an ia : - J

1. Połow a kam ienicy m asiv m urow ana, d achów ­
ką  k a rp iów ką k ry ta , jeden  kom in m urow any  m a 
ją c a , o p a rte rz e  i pierw szem  piętrze, w ś io d k u  
całej kam ien icy  je s t  b ram a  w jezdna do w spólne­
go u ży tku  w łaścicielom  d rug ie j połowy k am ien i­
cy K em pińsk im  s łu żą ' a.

2. G licyna  m asiv m urow ana o p a rte rze  i pier- 
wazem p ię trze , d achów ką k a rp ió w k ą  k ry ta , dwu 
kom iny m urow ane m ająca.

3 . O ficyna masiv m urow ana o p a rte rze  i p ier- 
wszem p iętrze , dachów ką k a rp iów ką k ry ta , dwa 
kom iny m urow ane m ająca, w końcu k tó re j je s t 
kom órka  i k loaka .

4. D om ek m ały  p a rte ro w y  z bali w w ęgieł 
gontam i k ry ty , kom in m urow any  m aiący .

5 . Podw órze cate należy do wfl[.óinego użytku 
j e s t  k a m i e n ia m i  w y b r u k o w a n e .

O bszern iejsze  opisanie powyż za ję te j i z a a ­
resztow anej n ieruchom ości znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego Juljana C za j­
kow skiego P a tro n u  przy T ry b u n ale  C yw ilnym  
G u b ern ii W arszaw sk iej w W arszaw ie, w W arsza - 
wie poił N r. 549(7- zam ieszkałego , zaś zb ió r o b ­
jaśn ień  i w aru n k i sp rzed aży  w K uncelarji T r y ­
bunału  tu te jszego  w W ydziaie p ierw szym  złożone, 
p rzejrzane być m ogą.

Zajęcie  w kop jach  doręczone: 
l  A ndrzejow i R osickiem u P rezydentow i m ia ­

s ta  Łodzi w m ieście  Ł odzi zam ieszkałem u^na ręce 
w łasne.

2. H eliodorow i .Janiszew skiem u P isarzow i Sądu 
P o ko ju  O kręgu  Z g iersk iego  w m ieście Z gierzu 
u rzędu jącem u  na  ręce własne.

O budw om  dn ia  8 (2 0 ) L u tego  1863 r. 
W niesione do księgi w ieczystej pow yż za ję te j 

n ieruchom ości w Z g ierzu  dn ia  4 ^16) M arca  
1863 r .  a w dniu dzisiejszym  do księgi zaareszto  
wań  w K ancelarji T rybunału  tu te jsze g o  Da te n  
cel u trzym yw anej, w pisane zostało.

P ie rw sz a  pub likacja  zbioru  ob jaśn ień  i w a ru n ­
ków sp rzed aży  odbędzie się na aud jencji j a ­
w nej T ry b u n a łu  Cyw ilnego G ubern ii W arszaw ­
skiej w W arszaw io w W ydziale  i. w m iejscu 
zw ykłych posiedzeń przy ulicy D ługiej pod N r. 
649  o godzin ie lOej z ra n a  d . i 6 (2 8 ;  Maya 
1863 r.

S p rz e d a ż ą  d y ry g o w ać  będzie Ju lian  C z a j­
ko w sk i P a tro n  p rzy  T ry b u n ale  tu te jszy m , k tó rego  
za m ie sz k an ie  jest w yżej w sk a zan e .

W arszaw a d n a  18 (3 0 )  M arca 1863 r.
R adca D w oru, Zgóreki 

W yw ieszono na tab licy  w  sali ustępow ej T ry ­
bunału  Cywilnego G ub. W arszaw sk iej w W a r­
szaw ie dnia 19 ( 3 i )  M arca 1863 r.

R adca D w o ru , Z górsk i.

(N . D . 1549)
Podpisany P a tron  T ry b u n a łu  Cywilnego 

G u b e rn ii W arszaw sk ie j w W arszaw io  pod  N r 
6 4 7 j8  z am ie sz k a ły , ja k o  O b ro ń c a  K o n s ta n te g o  
Mikulskiego obywatcJa w M o k o to w ie  pod W a r­
szaw ą  zam ie sz k a łe g o , o g ła sz a , iż n a  zad an ie  
tegoż K osstan tego  M ik u lsk ie g o  p rz ec iw k o :

1- P a u d ty n o w i  M ich a ło w ic z o w i  o b y w a te lo w i  
w N ie w ie r k o w ic  G u b e r n i i  W o ły ń s k i e j  C e s a r ­
s tw ie  R o sy jsk im . , .

•2 A le k sa n d ro w i M ik u lsk ie m u  o b y w a te lo w i
w Mokotowie

3. A n to n in ie  /, M ik u lsk ic h  A n to n ieg o  F o r- 
m iń sk ieg o  In s p e k to ra  S /.kó ł m a łżo n ee , w m ie­
ście  K ie lcach  G u b e rn ii  R ad o m sk ie j.

4. F ra n c is z k o w i M ik u lsk iem u  P ro b o szczo w i 
n a  g ó rze  Ś tej M a łg o rza ty  w O k rę g u  Ł ę c z y c ­
k im  z am ieszk a łem u .

T u d z ie ż  z m ocy w y ro k ó w  T ry b u n a łu  C y tf il-  
u e g o  z dn iu  25 P a ź d z ie rn ik a  (6 L is to p a d a )  1855 
r .  i 12 (2 4 ) G zerw ca  1859 o n b y w a  się  sp rz ed a ż  
d z ia ło w a  n ie ru c h o m o śc i W arszaw sk ie j N r. 3 1 10 
ozn aczo n e j.

N ie ru c h o m o ść  ta  p o ło ż o n a  za  o k o p am i m ia ­
s ta  W arszaw y  bliżej ro g a te k  W o lsk ich  g r a n i ­
czy: od  f ro n m  z o k o p am i, z p ra w e j s tro n y  z 
u lic ą  K ro c h m a ln ą , z lew ej z u lic ą  G rz y b o w sk ą  
a  z ty łu  z u licą  K a ro lk o  ą, za jm u je  p rz e s trz e ­
ni ło k c i k w . 1 26 ,225  i s tan o w i fa b ry k ę  ceg ły  z 
o d p o w ied n iem i z ab u d o w an iam i.

P ie rw s z a  p u b lik a c ja  zb io ru  o b ja śn ie ń  i w a ­
ru n k ó w  sp rz ed a ż y , o d b y ła  s ię  d n ia  22 S ty cz ­
n ia  (8  L u te g o )  r .  b , o g o d z in ie  9 l j ż  z r a n a  
p rzed  W . K o łaczk o w sk im  S ę d z ią  T r y b u n a łu  
d e le g o w a n y m , k tó ry  zarazem  w y z n ac z y ł te rm in  
do d ru g ie j p u b lik a c ji i p rz y g o to w aw czeg o  
p rz y s ą d z e n ia  n a  d z ień  6 ( 1 8 )  M arca  1863 r. 
g o d z in ę  10 z r a n a  w  W y dziale  I I I .  T ry b u *  
n a łu .

L ic y ta c ja  rozpoczn ie  s ię  od  sum y rs  12 ,741 
k o p , 10. .

T a k s a ,  z b ió r  o b ja śn ień  i w a r u n k ó w rzlł 
ży  p rze jrzan o  h y c  m ogą  w  KanfielH 'A'oi8ńńeg°  
T r y b u n a łu  W y d z ia łu  I I I .  l " b “  p 
1’a tro n a . _ , Rc 3 r .

W arszaw a  d. 10 Ł » ^ F lB ln ln .

W  te rm in ie  pow yższym  p rzy g o to w a w cz e g o  
prz; sąd z e n ia , w k tó ry m  p o p ie ra ją c y  sprzeduż 
p o s t ą p i ł  za  te ż  n ie ru c h o m o ść  su m ę  rs . 12 ,741  
kop . 1 0 . te rm in  do  o s ta te c z n e g o  p rz y s ą d z e n ia  
n a  d z ie ń  5 (1 7 ) K w ie tn ia  r. b . g o d z in ę  4 z p o ­
łu d n ia  w y z n aczo n y  z o s ta ł .  T e rm in  te n  o d b ę ­
dz ie  się  w W y d zia le  I I I .  T r y b u n a łu  C y w iln eg o  
w  W arszaw ie  p rzed  W . R o żn o w sk im  S ęd z ią  
T r y b u n a łu  k tó ry  w y ro k ie m  tegoż  T ry b u n a łu  
z d n ia  8 (2 0 )  M a rc a  r. b  do d a lszeg o  k ie ro w a ­
n ia  c zy n n o śc iam i d z ia ło w em i d e leg o w an y m  
z o s ta ł, a lic y ta c ja  ro zp o c zn ie  się od sum y rs . 
12,741 kop . 10.

F il io  F la m m .

(N . D . 1550)
P o d p isan y  P a tro n  T ry b u n a łu  C yw iln eg o  G u­

bernii W arsz a w sk ie j w W a rsz a w ie  pod L  6 4 7 j8  
zam ieszk a ły , ja k o  O b ro ń c a  K o n s tan te g o  Mi- 
k a le k ie g o  o b y w a te la  w M o k o to w ie  p o d  W ar- 
sza w ą  z a m ie sz k a łe g o , o g ła sz a  iż  n a  z a d a n ie  
teg o ż  K o n stan te g o  M ik u lsk ie g o  p rz e c iw k o :

1 . F a u s ty n o w i M ich a ło w iczo w i o b y w a te lo ­
wi w N io w ie rk o w io  G u b e rn ii W o ły ń s k ie j  C e ­
sa rs tw ie  R o sy jsk iem .

2. A le k san d ro w i M ik u lsk iem u  o b y w a te lo w i 
w  M o k o to w ie .

3. A n to n in ie  z M ik u lsk ich  A n to n ie g o  F o r • 
m iń sk ie g o  In s p e k to ra  S z k ó ł m a łżo n ce , w  m ie­
ście K ie lcach  G u b e rn ii R ad o m sk ie j.

4. F r a n  iszk o w i M ik u lsk iem u  P ro b o sz czo w i 
n a  gó rze  Ś te j M a łg o rza ty  w O k rę g u  Ł ę c z y c ­
kim  z a m ie s z k a ły .

T u d z ie ż  z m ocy w y ro k ó w  T r y b u n a łu  C y ­
w ilnego  z d n ia  1 (13 ) L is to p a d a  ‘ 1856 r. i 12 
(2 4 ) C z e rw c a  1859, o d b y w a  się  sp rzed a ż  d z ia ­
łow a  n ieruchom ości W arszaw sk ie j N r. 850 
o zn aczonej.

N ie ru ch o m o ść  ta  je s t  g ru n te m  em flte n ty e z - 
nyrn, n ie z ab u d o w an y m , s tan o w iący m  og ród  
w arzy w n y , p o ło ż o n a  je s t  p rzy  u l;cy  O g ro d o ­
w ej i g ra n ic z y  7. tą  u licą  O g ro d o w ą , u l ic ą  p rzy  
ok o p ach  m ie jsk ich  p o p ro w a d z o n a , i n ie ru c h o ­
m ości pod N r. 8 5 1 'i N r. 912  i obe jm u je  p o ­
w ie rzch n i ł" k e i  kw  5,731 m. n .

P ierw sza  p u b lik a c ja  zb io ru  o b ja śn ień  i w a ­
ru n k ó w  sp rzed aż y  o d b y ła  się w d n iu  22 S ty c z ­
nia  (3 L u teg o ) r. li. o g o d z in ie  10 z r a n a  przed  
W .  K o łaczk o w sk im  S ęd z ią  T ry b u n a łu  d e le g o ­
w anym  k tó ry  zarazem  w y zn aczy ł te rm in  do 
d ru g ie j p u b lik a c ji i p rzy g o to w aw czeg o  p rz y są  
d zen ia  n a  d z ie ń  6 (1 8 ) M arca  1863 r. g o d z in ę  
10 z r a n a  w W y d z ia le  I I I .  T ry b u n a łu .

L ic y ta c ja  ro zp o czn ie  się  Od sum y rs . 573 
k o p . 2 0 , ta k s a  zb ió r o b jaśn ień  i w a ru n k ó w  
sp rzed aż y  p rz e jrz a n o  by ć  m o g ą  w K a n ce la rji 
P isa rz a  T r y b u n a łu  W y d z ia łu  I I I .  lub  n p o d p i­
san eg o  P a tro n a .

W arszaw a  d . 10 L u te g o  1868 r.
F il ip  F lam m

W  te rm in ie  p o w y ż sz y n r  p rzy g o to w aw czeg o  
p rz y s ą d z e n ia , i  k tó ry m  p o p ie ra jący  sp rzedaż  
p o s tą p i ł  za  też n i 'ru c h o m o ś ć  su m ę  rs. 573 kop. 
•2 0 , te rm in  do o s ta tec z n eg o  p rz y sąd z e n ia  na 
dz ień  6 (1 8 )  K w ie tu ia  r. b. g o d z in ę  4 1,(2 z 
p o łu d n ia  w y zn aczo n y  zo sta ł.

T e rm in  ten  o d b ę d z ie  s ę w W y d z ia le  U L  
T ry b u n a łu  C y w iln eg o  w W arsz a w ie  p rzed  W . 
R o żn o w sk im  S ęd z ią  T r y b u n a łu ,  k tó ry  w y ro ­
kiem  tegoż  T r y b u n a łu  z d n ia  8 (2 0 )  M arca  r. 
b . do  da lszeg o  k ie ro w a n ia  czy n n o śc iam i d z ia ­
łów em i d e leg o w an y m  z o s ta ł, a  lic y ta c ja  ro z p o ­
cznie  sic  od su m y  ra . 573 kop. 20.

ten ;., t? i.

( N .  1). 1335) Są l  P olicji Popraw czej 
W ydzia łu  Ł o m żyń sk ieg o .

Z apozyw a J a n a  W yszyńskiego, la t 30 liczące­
go, ze wsi Ł o jle , gm iny  B iałoszow o, P ow ia tu  
A ugustow skiego, ab y  się w S ądzie  tu te jszy m  w 
dniach 30  tu  staw ił, dla w ysłuchania w yroku 
w spraw ie p rzeciw k» Jan o w i S adow sk iem u  i in ­
nym , o defraudację  obw inionym , w razie bowiem  
nie staw ienia  się w t j m te rm in ie  Ijstam i gnńcze- 
mi ściganym  będzie, jako u k ry w ający  się.

Łom ża d. 25 L utego  (9 ‘M arca) 1863 r.
Sędzia P rezydu jący , Podbielski

(N. D . 1339) S ą d  Policji P ro ste j O kręgu  
C hełm ski go. h

D nia  14(26) L u teg o  r. b . dostaw iono  do Sądu 
tu te jszego  kon ia  m aści g n iad e j, ro s łeg o , la t 12 
m ającego , p raw dopodobnie  z ra sy  koci kozack ich  
pochodzącego , dotąd  n iew iadom ego w łaściciela. 
Poniew aż po odb ió r kon ia  teg o , n ik t do S ąd u  nie 
zg łasza  się, przeto  wzywa w łaściciela onego, aby  
w ciągu dni 30  od d a ty  n iniejszego obw ieszczenia 
z dowodami uspraw ied liw iajacem i w łasność, do 
J^ądu tu te jszego  zg łosił się, po upływ ie bowiem 
zak teślonego  te rm in u , z koniem  ty m  p o s tąp io - 
nem będ/.ie p o d ług  przep sów  praw a.

Chełm d. 25 L u tego  ( 1) M arca) 1863 r. 
P odsędek  W . K ra jew sk i.

iN. D. 1517) S ą d  Policji  Prostej  Okręgu  
Kowalskiego.

W  dn iu  19 M u rca  r. b . przy  t ra k c ie  w  m ie ­
śc ie  Iz b ic y  do  m ia s ta  L u b r n ń c a  p ro w a d z ąc y m  
zn a lez io n o  c z ło u D k n  n ie ż y w eg o , w z ro s tu  stóp  
5 c a li 2, b u d o w y  c ia ła  m ierne j, la t  52, m ieć 
m o g ąceg o  w ło só w  s z p a k o w a ty c h , n o sa  z a d a r ­
te g o , o czu  s iw y ch , tw a rz y  o k rą g łe j ,  w ąsy  i z a ­
ro s t n:i b ro d z ie  i‘yży , b y ł on  u b ra n y  w s u rd u t 
z s u k n a  c iem n eg o , sp o d n ie  z ta k ie g o ż  koi tu  w 
d łu g ie  b u ty  p a so w e  w ło żo n e , m iał n a  so b ie  k o ­
szu le  b ia łą  p łó c ie n n ą  bez z ak ła d ó w , n a  szy ji 
c h u - tk ę  c z a rn ą  m u n ty n o w a , w zy w a  p rz e to  
k ażd eg o  k to h y  o im ien iu  n a z w is k u  lu b  p o ch o ­
dzen iu  teg o  c z ło w iek a  p o s iad a ł ja k ą  w iadom ość  
aby ta k o w ą  Sądow i tu te jsze m u  lu b  S ą d o w i P o ­
p raw czem u  w B rześc iu , u d z ie lić  z e c h c ia ł .

Kowal dnia 26 M arca  1863 r. 
za Podsędka, L ubow icku

F il ip  F la m m

1859
ino-

(N . D. 1651)
P o d p isa n y  Patron T ry b u n a łu  Cywilnego 

G u b e rn ii W arsz a w sk ie j w W arszaw ie  pod  L.
8 17/8 z a m ie s z k a ły , ja k o  O b ro ń ca  K o n stan te g o  
M ik u lsk ieg o  o b y w a te lu  w M oko tow ie  pod W a r ­
sza w ą  z am ieszk a łeg o , o g ła sz a , iż n a  ż ąd a n ie  
teg o ż  K o n a ttiu teg o  M ik u lsk ieg o  p rz e e iw k o .

1. Fauw tynow i M icha łow iczow i w N iew ier- 
k o w le  o b y w ate lo w i G u b e rn ii W o ły ń sk ie j C : 
su rs tw ie  R osy jsk iem .

2 .  A l e k s a n d r o w i  M i k u l s k i e m u  o b y w a t e l o w i  
w M oko tow ie.

3. A n to n in ie  z M ik u lsk in h  A n to n ie g o  F o r- 
m iń sk ie g o  In s p e k to ra  szk ó l M ałżonce  w  m ie ­
śc ie  K ie lcach  G u b e rn ii R ad o m sk ie j.

4 . F ra n c is z k o w i a iik n ssk ie m u  P roboszczow i 
n a  -górze S te j M a łg o rza ty  w  O k rę g u  Ł ę c z y c ­
kim  z am ieszk a ły m , tu d z ie ż  z m ocy w y ro k ó w  
T ry b u n a tu  C y w iln eg o  z d n ia  25 P a ź d z ie rn ik a  
(6  L is to p a d a )  1855 r. i 12 (2 4 )  C zerw ca  1 
r. o d b y w a  s ię  sp rżeib iż  d z ia ło w a  u ierue .ho  
ści W arsza w sk ie j Nr. 998 oznaczonej.

N ie ru ch o m o ść  ta  w o b rę b ie  m iastu  W ai s s a ­
wy p o ło żo n a  je s t  k lin em  tró jk ą tn y m  o k o p am i 
p rzed z ie lo n y m  od n ie ru ch o m o śc i N r. 31 1U g r a ­
n iczy  od f ro ń iu  z u lic a  po  n u d h k o p n m i pop row a 
d zo n ą  od s tro n y  m iastu , od  ty łu  7. n ie rn c ł orno- 
ścią sąs ie d n ią , /. hoku  z u lic ą  K ro ch m a ln ą , a 
w ie rzch o łk iem  tró jk ą ta  d o ty k u  u lic y  G rz y b o ­
w skiej, obe jm u je  pow ie rzch n i ło k c i k w . 984B 
i 3)4.

P ie rw sz a  p u b lik ac ja  zb io ru  o b ja śn ień  i w a ­
ru n k ó w  sp rzed aż y  o d b y ła  się d n ia  22 S ty c z n ia  
(3  L u te g o ) r .  b. o g o d z in ie  9 3)4 z ra n a  p rzed  
W . K o łaczk o w sk im  S ęd z ią  T r y b u n a łu  de lego ­
w an y m , k tó ry  zarazem  w y z n ac z y ł te rm in  d ru  
g ie j  p u b lik a c ji i p rzy g o to w a w cz e g o  p rz y s ą d z e ­
n ia  n a  d z ień  6 (18) M arca) 1863 r .  g o d z in ę  10 
/, ra n a  w W y d z ia le  I I I .  T r y b u n a łu .

L ic y ta c ja  ro zp o czn ie  się od sum y rs  47 i  
kop . 18 3)4 ja k o  szacu n k u  przez b ie g ły c h  wy 
k ry te g o .

T a k s a ,  z b ió r  o b ja śn ień  i w arunków  sp rzed aży  
p rze jrz an o  b y ć  m o g ą  w K a n c e la r ji  P is a rz a  
T ry b u n a łu  W y d z ia łu ’ I I I .  lub  u p o d p isan e g o  
P a tro n a .

W arszaw a  d . 10 L u te g o  1863  r 
F il ip  F lam m .

W  term in ie  pow yższym  przygotow aw czego 
p rzy sąd zen ia , w k tó rym  popierający  sprzedaż po- 
s tą p d  za  tęż  nieruchom ość sum ę ra. 472 k. 1 8 v , ,  
term in  do o s ta teczn eg o  p rzy sąd zen ia  n a  dzień 
5 ( 17)  K w ietnia r .  b. godzinę 4 z połudn ia  wy­
znaczony został.

T e rm in  ten  odbędzie się w  W ydziale  t l i .  i i j -  
b unału  C yw ilnego w W arszaw ie p rzed  W . R o­
żnow skim  S ęd z ią  T ry b u n ału , k tó ry  w yrokiem  te 
goż T rybunału  z d. 8 (2 0 )  M arca r. b. do d a lsz e ­
go k ierow auia  czynnościam i działowem i delego­
wanym  został, a lic y ta c ja  rozpocznie się  od sum y 
rs . 472 kop. 18-V,.

• F ilip  F lam m .

( N .  O .  13:57) S ą d  Policji P opraw czej 
IV ydziulu K u Iw a ry jsk ieg o .

Z apozyw a niniejszem  M ac ie ja  F  lipow icza. da­
wniej p a ste rza  z wsi Kom anów  gm iny  K lejw y, 
ab y  dla w ysłuchan ia  w yroku w spraw ie sw e j o
obelgi, na jda lej w dn iach  30 do S ą d u  tu te jszeg o
przyby ł, po upływ ie bowiem  tego czasu , jako  
uk ryw ający  się przed  wym iarom  sp raw  iedliw ości, 
lis tam i gończem i śledzonym  bedzio.

K a lw arjad . 2 (1 4 )  M arca 1863 r.
Sędzia P rezy d u ją cy ,

A seso r K olegialny, de Jo h n ę .

(S  ]>. 1361) S ą d  P i U c j i  P o p r a w cz e ; f  
W y d z i a ł u  P i o t r k o w s k i e g o .

Zapozyw a K arola N urczyńsk iego , la t 26 m a ­
jąceg o , k a to lik a , k u ch arza , stale we wsi i g m i­
n ie  W oli K ryszto forsk ie j, Pcie i O kręgu  P io t r ­
kow skim  zam ieszkałego , a  obecnie z p oby tu  n ie ­
wiadom ego. aby  do posłuchan ia  w yroku Sądu 
K rym inalnego  G ubern ii W arszaw sk ie j, w spraw io 
w łasnej osobiście w Sądzie  tu te jszy m  n a jd a le j w 
dniach 30 o d  d a ty  n in ie jszeg o  licząc s taw ił się, 
lub o te raźn iejszera  swem zam ieszkaniu  don iósł, 
ft to  pod  sku tkam i p ra w a .

P io trków  d . 4 (1 6 )  M arca 1863 r.
Sędzia P rezy d u jący ,

A seso r Kolegialny, C hm ieleński.

F i l ip

Z A r O Z W Y  E D Y K T A L N E .

(N. I). 1338) S ą d  Policji P opraw cze j 
, W ydziału  K a lw ary jskiego .

Zapozyw a L udw ika S idorow icza z wsi Jukow ic 
G ubernii G rodzińskiej pochodzącego, obecn e 
niew iadom ego z p o b y tu , aby  d la w ysłuchan ia  wy^ 
roku  w spraw ie swej o k rad z ież , nad ^ ^ p ły - 
dn iach  30 do Sądu  tu te jsze g o  p rz y b y ł ^  p rz e d 
wie bowiem tego  czasu , ja k o  u k ry w a .^ ĉ cj5emi 
w ym iarem  spraw ied liw ości ,:ołaIn , & 
dzonyra będzie.

Kai w a r j a  d. 2 U 4)  ^ rC
j  V*rezyduj ‘ł®y»

1 \ K o l c g j a l a y .  fle Johnę.

listam i g °  

1863 r.

l(  , : t :;ż )  S ą d  fo lfe jiP o p ra w c ze j  
 ̂ ' W y d z ia łu  Pułtuskiego.

Z a p o z y *"1 M akaym iljtinla W aśn iew sk ieg o , 
o s t a t n i o  we wsi W ólce B rzo zo w sk ie j zam iesz  
k>iłeg°, a na  to ra t  z p o b y tu  n iew iad o m eg o , ab y  
s ię  w  S ądzie  tu te jszy m  d la  z ło żen ia  tio m a c ze -  
n ia  w sp ia w ie  p rzec iw k o  so b ie  u fo rm o w an e j w 
dniach 30 pod s k u tk a m i p ra w a  s taw ił .

F il łtu sk  ił. 2 (1 4 )  M arca 1863 r.
Sędzia  P rezy u jący ,

R adca Dworu, D em bow ski.

(N . D . 1323) S ą d  Policji  Poprawczej  
W ydziału  S a n d o m iersk ieg o .

W z y w a  w s z e l k i e  w ł a t l z e ,  t a k  cyw ilne  j a k o  też
wojskow e n ad  porządk iem  i bezp ieczeństw em  
w k ra ju  czuw ające, aby  na P aw ła  P o lęd z iak a  o 
kradz ież  obw inionego, o sta tn i ra z  we wsi B rześć  
Szlachecki zam ieszkałego, pilna zw ra ca ły  uw agę, 
a w rnzia ujęcia go pod. ścisłą  s trnżą  Sądow i n a ­
szemu dostaw ić zechciały .

S an d o m ie rz  d . 27 L u te g o  ( I I  M arca) 1863 r. 
S ędz ia  P rezy d u jący ,

R adca Dw oru, Iw anow ski.

D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E .

(N . D . 1548)

1 Z dniom  8 ym  K w ietnia r. b. o :w artym »
|  zostanie p rz y  ulicy N o w o lip k i pod N rJ
12380|i n» przeciw Gimnazjum 

ZAJAZD  
Nowo-BIAŁOSTOCKI

jw  k tó rym  znajduje  się k ilk an aśc ie  Po rz^ * K ^  
|d n y c h  N u m e ró w  i S ta jn i  m ogące pom ie-H R ' 
a ś c ić  io o  koni, o ra z  o b s z e rn e  podw órze iS S ) 
;  n a  B ry k i  i B ry c z k i .  r

D zierżaw ca A. S z traz b e rg e r.

(N . D . 1564) Podaje do pow szechnej w ia d o ­
m ości, iż dow ód B anku w ydany  za N . 84<>0§ ną 
zas taw ione  kosztow ności przypadkow o z a g in a ł .

W zyw a się więc posiadacza, iżby na jpóźn iej 
w 0 tygm inijod dn ia  16 K w ietnia 1863 r. to  je s t  
od d a ty  o s ta tn ieg o  ogłoszenia zg ło sił się i praw o 
posiadan ia  onegoż w D y rek c ji B an k u  udow odnił 
gdyż  w przeciw nym  razie dup lika t dow odu w yda­
nym  zostanie osobie, k tó re j nazwisko zap isane a\ 
k s ięg ach .

O S T R Z E Ż E N I  a .

( V .  I ) .  1 4 8 2 )  U rząd L o te r ji  w  K ra trs tw ie
Połskiem.

Na zasadzie doniesienia h o llck to ra  L o ter ji Rot- 
sz te jn  w mieście T erespo lu , podając  do w iado­
m ości, iż b , losu pod N. 4057 lit. .4 z p ią te j k lasy  
100 L o terji przypadkow o zag inęły , o s trz e g a  z a ­
razem  te raź n ie jsz eg o  pos adacza , że żadnej k o ­
rzyści z takow ych nie odn iesie, KJ y ż w ygrano 
ty lk o  w łaścicielom  w K ontro li K o le k to ra  zapisa- 
oym  w ypłacone zo s ta n ą .

W arszaw a dnia 12 (2 * ’> M arca 1863 r.
N aczelnik U rzędu, Baron M engden.
S e k re ta rz U rzęd u , J .  K. N oiński.

(N . U. 1 489) Urząd Loterji w  kró lestw ie  
t  olekiem*

jc„ zasadzie  d o n ie s ien ia  K o le k to ra  L o te r j i  
p -iokszte jn  w  m . Z am ościu , p o d a ją c  do w ia tk i- 
m ości. IZ / ,  lo su  pod  N. 15935 lit', u  z 5cj k la ­
sy 10 L o ter ji p rz y p a d k o w o  z a g in ę ła ,  o s trz e g a  
zarazem  te ra ź n ie jsz eg o  p o s iad a cza , że żadnej 
korzyści z ta k o w ej n ie  o d n iesie , g d y ż  w y g rą u a  
f j lk o  w łaśc ic ie lo w i w k o n tro l i k o le k to ra  z a p i­
sanem u w y p łaco n ą  zo stan ie .

W arszaw a  d n ia  12 (2 4 ) M arca  1863  r.
N aczeln ik  U rzędu , B a io u  M en gden .

S e k re ta rz  U rzęd u , J .  K . N o iń sk i.

(N . D . 1481) U r z ą d  L o t e r j i t r  K r ó le s tw ie
Połskiem.

N a zasad z ie  d o n ie s ien ia  K o lek to ra  L o te r ij 
K law ir w m ieście  L u b l i n i e  po d a jąc  do w ia ­
dom ości, iż J/ 5 lo su  pod N um erem  10278  lit. 
A c  z 5 k l. 100 L o te r ji p rzy p ad k o w o  z a g in ę ły , 
o s trz e g a  z a razem  te raźn ie jszeg o  p o s 'a u a c z a . że 
żad n e j k o rz y śc i Z t a k o w y c h  n ie  o d n ie s ie , gdyż 
w y g ra n a  ty lk o  w łaśc ic ie lom  w  k o n tro l i  k o le ­
k to ra  z ap isa n y m  w y p ła c o n ą  z o s ta n ie .

W arszaw a dnia  12 (24) M arca  1863 r.
N aczeln ik  U rzędu , B aron M e n g d e D .

S e k re ta rz  U rzędu , .J. K. N oiński.

w D rukarn i J . Jaw orskiego.— Z a pozwoleniem C enzui).


